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Dnia 10-go lutego w nocy 
zgasi Włodarz Stolicy Apostol 
skiej, Papież Pius XI 

Pina X] należał do rzędu tych 
papieży, którym Historia wy 
znacza miejsce osobne na kar- 
tach rozwoju Kościoła Katalic- 
kiego i rozwoju ducha ludzkie- 
go. Był prawdziwym przedsia- 
wicielem religii, jako szczerej i 
nieugiętej wiary, — prawdzi” 
wym chorążym etyki chrześci- 
jańskiei w najpiękniejszym zna- 
czeniu tego słowa. Miłością swc 
ją ogarniał wszystkie narody, 
wtzyatkie rasy i wszystkie wy- 
znania. Było Mu obce uczucie 
nienawiści. I, jak zawsze w te` 
kich wypadkach bywa, miał w 
sobie mnóstwo dobroci. 

Pius XI rozumiał wagę al- 
brzymią Wolności Człowieka, 
jako dźwigni cywilizacji. Jego 
wystąpienia przeciwko „totaliz- 
mowi” i wszelkim przejawom 
nienawiści pomiędzy ludzmi, 
pozostaną we wdzięcznej pa- 
mięci ludzi, miłujących Wol 
ność, 

Polska miała w Nim przyja” 
ciela serdecznego w złej i w 
dobrej doli. 


, 

Piua Klsy (AchiFea Reri) — urodził 
uie 31 mają 1857 z. w malym miastech 
ku Acsia w okolicach Mediolanu. Kaztał 
cił sig w zeminacinm ów. Piotra Męczen- 
nika i w kolegium św. Karola w Medio- 
lania, nasępnie sudiował dwa lała w 


*ydarym szminarinm. 
Zgodnie a życzeniem papieża Leana, 
XINL-go ostaje przeniesiony da wiel 
iego seminacinm, gdzie w ciągo 5 lat 
axjmowsł stanowisko profesora dogma- 
tyki. W paka 1838 zonał całonkiem ko- 
larum doktorów biblioteki wmbrocinó- 
skiej. Ka dr. Ranti zagłębił się calko- 
Wiele w gtndisch nankowych. Ogłaił 
y fimych wydawnictwach naukowych 
icme Mudie. W roku 1907 został na- 
Mka. Cerrianiego, jiko prełeki 
mlioteki. Wkrótce porem widzimy go 
SUunowiaku prałala przy papieżu 
Frsie X, 
sd Ranti hył zapalonym alpinista. 
I wok, twe paawięczł długotrwstym 
lame 7 WYCeczkam w Alpach. W r. 
SŻKrył mowy dagy mi wichodnim 
Monte Rot. 
kie Benedykt XV, oceniając wiel- 
Bo, wydyj pe > yene ka. Rattie- 
dyplomaty maja 1918 4 w misji 
Tm 4 Polski, jako wazy- 
Utam aposto) | 
Rani +. polskiego, W roku 1919 ka. 
mai o 


Poles j poj Pasza ay 
tytalsrn sziatozam Le | 
bm aroj aanydnakng="" 


RE 
S pierwise lta pmncjatmy ke- El 


1» 


biskaja Ratitega w Polsce przypadły 
zbrojne zmagania się odrodzonego Pań 
atwa Polskiego x najazdem bolszewic- 


kim. Nanejusz pai pozostawał w 
tym okresie w najbiiśszym kontakcie 


z Naczelnikiem Państwa, Neczelnym Wo 


|| drem marszałkiem Piłsudskim. Żywo 


oderuwał troski i potrzehy kraju wal- 
ezącego © swg niepodleglość i pranice. 
W ciężkim okresie bojów pod Warsza- 
wą dał przykład całemu korpuowi dy- 
plomatycznemu, oświadczając, 4 4% 
opnści stolicy Państwa, w którym jem 
akredytowany. Sunawisko  nanejnsza 


Raltiego w tym okresie, zarówno jak 
i jego postawa w czasie, gdy były wizy. 
tstorem mpastólikim w Polsce podczaa 
okmpacji niemieckiej, pozostały we 
wdzięcznej pamięci narodu polskiego. 

Dn. 19 kwietnia 1921 r. ks. Achille 
Rani otrzymnie godność arcybiskupa 
Mediolanu; 4 czerwca opnazcza Wacuzs. 
wę, a w 12 dni później zostaje mimo- 
wany kardynałem. 

W dnia 6 Intego 192 2r. kardynal Rat. 
li zona} wyhrany przez Conelave pa. 
pieżem, juko naziępca papieża Benedyk. 
ta XV, przyjmując imię Ploma XI. 


Japończycy obsadzili wyspę Hainan 


Indochiny zagrożone 


Malta Dalekiego Wschodu w rękach Japonii 


Rzecznik japońskiego ministe- 
rium spraw zagranicznych 0$- 
wiadczył przedstawicielom prasy, 


że wyspa Hainan została obsa- czy Japonia zawiadomiła Niemcy pz ji 


dzona przez wojska japońskie ze 

Jędu na konieczności natury 
kowe Rzecznik nadmienił, 
iż nie może w obecnej chwili 
stwierdzić czy okupacja wyspy 
będzie mlała charakter trwały, 


opuszczonej przez mocarstwa 


PREMIER NEGRIN 


Według przewidywań dzienni- 
ków londyńskich, wojna domowa 
w Hiszpanii zostanie w przyszłym 
tygodniu zlikwidowana. Prasa an- 
gielska twierdzi, że Rząd brytyj- 
ski przyczynił się w wybitny spo- 
sób do likwidacji wojny. 

Już na środowym posiedzeniu 
gabinetu brytyjskiego, sprawa 
uznanła Rządu generała Franca 
miala być przesądzona w Zasa- 
dzie w sposób pozytywny. Gahi- 
net postanowić miał, iż przepro- 
wadzenie tego uznania dokonane 


być winno równolegle I w całko- 
witej zgodzie z Rządem francu- 
skim. 

Wczoraj nadejść miały do Lon- 
dynu warunki francuskie, na pod- 
stawie których miałoby nastąpić 
uznanie de jure Rządu w Burgos 


Rząd brytyjski zalecić mial dr. 


Negrinowi, aby poczynił starania 
o pokój i nle przedłażał rozlewu 
krwi przez zachęcanie gen. Miajl 
do oporu, oraz przez domaganie 
się plebiscytu. Wzamian za to 
Rząd brytyjski gotów jest poczy- 
nić zabiegi u gen. Franco o pow- 
szechną amnestię. Gen, Miaja po 
dobno przygotował się już do opu 


| szczenia Madrytu i posiadać ma 


na swym paszporcie wizę bryty]- 
ską i francuską. 
skle gotowe są oddać do jego dys 
pozycji okręt wojenny, któryby go 
przewiózł do Francji lub Angiti. 
Agent dyplomatyczny W. Bry- 
tanii przy Rządzie gen. Franca, 
sir Robert Hodgson, który bawil 
od kilku tygodni w Anglii na urlo 
pie zdrowotnym, odbył wczoraj 
dlugą rozmowę z lordem Hallta- 
xem, m dziś udaje się pośpiesznie 
do Burgos, aby konferować z ge- 
neralem Franco. Zdaniem prasy 
brytyjskiej sir Rohert Hodgson za 
proponować ma gen. Franco SZ 
roko zakrojoną pomoc finansową 
W. Brytanii na odbudowę znl- 
sczzęń w Hiszpanii, (PAT]. 


Wybór nowego Papieża 
za 15 dni 


Na podstawie natelonego przez zmar- 


łego papieza Piusa Xi przepisów kano- 
micznych w 15 dni po ómiarci papieża 
abiera się Conclave celem wyboru no- 
wego papieża. Termin len może być 
przedłużony o 2 — 3 dni. Słowo Com 
clava pochodzi od łacińskiego „eum“ 
i „clavi“, oo oznacza miejice zamknięte 
na klucz. Concave jest ledy miejscem, 
w którym zamknięci sq kardynałowie 
dla dokonania wyboru pepi 

Zwycaj Conclave datuje rig w koé- 
ciele rzymskim ad papieża Honotinsza 
Il-go, wybranego w Perugii, 18 lipca 
12]6 roku. 

Papież Gregors X na koniyliam 
lugduńskim w roko 1274 uelanowił re- 
guły wyhora papieża. Reguły wcielone 
zostaly z cziiem do prawa kanoniczne- 
węży w bò jek = in S 
przy wyhorae Innocentego V-go. Zgodnie 
1 pierwszą regułą Grzegorza K-go con. 


dlsve miało odbywać się w tym samym 
miejscm, gdzie zakończył życie papież. 
Jednakowoż od czasów Kaliksta Ill-go 
(1455) concave odbywało się stale w 
Rzymie w pałacu watykańskim, Wyję 
tek stanowi} wybór Piusa Vil:go, kló- 
rego wybrano w Wenecji w 1799 r. 
RZĄDY W WATYKANIE 
SPRAWUJE TYMCZASOWO 
KARDYNAŁ PACCELLI 


Bezpośrednio po zgonie papie- 
ża obejmuje tymczasowe rządy na 
Stolicy Apostolskiej kardyna!, no- 
szący tytu! camerlenga, który spra 
wuje władzę aż do wyboru następ 
nego papieża. Godność kardynała 
camerlenga sprawuje obecnie Ks. 
kardynał Pacelli. 


Władze bryty]: | 


GEN. MIAJA 


'czy też prowizoryczny oraz, że 
Francja nie mogla być uprzedzo- 
na o iej operacji. Na zapytanie 


i Włochy o zamierzonych posu: 
nięciach, rzecznik odpowiedział 


— oczywiście. 
Lądowanie oddziałów armii i 
marynarki na wyspie Hainan 


uznane jest w Tokia za decyzję 
płynącą z kwatery głównej, któ- 
ra postanowiła wzmocnić blokadę 
Chin Południowych W kołach 
politycznych utrzymują za pier- 
wotnie przewidywane obsadzenie 
wyspy jedynie przez oddziały 
marynarki w celu utworzenia baży 
strategicznej, mogącej skutecznie 
kontrolować zatokę Tonkinu | po- 
łożoną na północ od Hainan zało: 
kę Kuaj - Czau. Lądowanie od- 
działów armii, które w tej chwili 
maszerują w głąb wyspy, ozna” 
cza prawdopodbnie, że dowó: 
dztwo naczelne postanowiło całko 
wicie wyspę obsadzić. Hainan 
uważana jest za ważny punkt 
wyjściowy w operacjach wojsko: 
wych w prowincji Kwangsi. 

Zdaniem Japonii obsadzenie iej 
wyspy nie stoj w sprzeczności © 
układem francusko ~ iapońskim # 
raku 1907. 


Przedstawiciel admiralicji adm. 
Kanazawa oświadczył karespon- 
dentowi Havasa, iż celem uniknię- 

|ela wszelkich nieporozumień o- 
śwladcza w imieniu marynarki ja- 
pońskłej, iż okupacja wyspy Hal- 
nan nie oznacza ani obecnie, ani 

IE przyszłość żadnych agresyw- 
nych zamiarów w stosunku do In- 


MAPA SYTUACYJNA WYSPY 
HAINAN 


dochin, będących terytorium tran- 
cuskim, wobec którego Japonia nie 
ma żadnych pretencyj. Francuzi 
wiedzą jednak dobrze jaką war- 
tość praktycną mają przyrzecze- 
nia Rządów dytrtatorskich, 


LTR 


Zgromadzenie  ustawodawczę. 
kongresu hinduskiego tchwaliło 
55 głosami przeciwko 54 wniosek 
ə natychmiastowym wystąpieniu 
indii z Ligi Narodów. 


Katastrofy ý 


potiągów 


niemieckich 


Zderzenie 3 piciągów u zbiegu granic Polski, Niemiec i Czechosłowacji 


Na dwutorowej iącznicy kolejowej |cjalnych danych, winę ponosi dyżur | mafor na „stój”, również | polski 


wybudowanej przez Polskę po zaję- 
ciu Rogumina i oddanej w listopa. 
dzie ub. r. do użytku kolei niemiec. 
kich dla przebiegu  uprzywiłejowa- 
nych niemieckich puclągów tranzyta 
wych pasażerskich 1 towarowych, 
wydarzyła się D b. m. nad ranem ka 
taatrofa kolejowa, a mianowicie zde 
rzenie trzech niemieckich pociągów 
towarowych: paclągu nr. 3427, jadą- 
cego z Chalnpek (Annaberg) do Gru 
mzawa z niemieckim pociągiem towa 
rowym nr. 4:6, jadącym po niewla- 
ściwym torze bez zawiadomienia ze 
sirony kolel czeskich, z Gruszowa 
do Chałuprk oraz starcie ślę pocią. 
gów nr. 8421 1 476 z końcem pociągu 
ur. 466, jadącego Jednocześnie po 
właściwym torze łącznicy x Gruszo- 
wa do Chalupek. 

W wyniku katastrofy 4 osoby z 
obsługi pociągów odniosły rany, usz- 
kodzane zostaly dwa parowozy | 27 
wagonów. Straty w tawarach są stn 
sunkowo niewielkie, gdyż pociąg nr. 
8427 był naladowany węglem i żelu. 
zem, a pociągi 486 1 476 jechały pa. 

te, 


Przerwa w ruchu na  lącznicy 
trwać będzie około 26 godzin, nie- 
mniej jednak koleje polskie zapro. 
ponowały przyjmowania pociągów 
ruchu _przywilejowanego niemieckie 
ga z Chałupek na stacje Bogumin | 
dalej do Gruszowa 

Natychmiast po wypadku na miej 
sce katastrofy przybyła pomoc sa. 
mitarne i techniczna z Bogumina, 
a następnie pomoc techniczna z Nie 
miec. 

Wedlug dotychczasowych nieofi- 


który wbrew obowiązującym prze- 
pisom przyjął z Morawskiej Oetra_ 
wy pociąg Dr. 476 na niewłaściwy 
tor lącznicy, po którym blagł z prze 
ciwnego kierunku, Idący od Chahi- 
P% pocląg niemiecki nr. 8427. Za. 
wihi) również niemiecki maszynista 
pociągu nr. 476, który widząc, że je 
dzie po niewłaściwym torze i rów_ 
nolegle do pociągu nr. 466 powi- 
nien był pociąg zatrzymać. Po wyj 
ściu z Gruszowa abydwu pociągów 
czeski dyżurny ruchu zpostrzegłazy 
mię, że pociąg 476 Idzie po niewła. 
kciwym torze, zawiadomił o tym te. 
legraflcznia stację Bogumin — roz- 
gałęzienie, zamiast uczynić to ze 
względu na szybsze połączenie 

telefonicznie. Natychmiast po otrzy 


chu w Boguminie ustawił idącemu 


Australijski Rząd związkowy 
wydał rozporządzenie o natych- 
miastowym przystąpieniu do Spi- 
su ludności dolnej do  pelnienia 
slużby wojskowej w casie wojny. 

Służba ta opierać się będzie na 
wzorach angielskich, a więc bę- 
dzie dobrowolna zarówno dla 


z Chałupek pociągowi mr. 8427 se_! 


ny ruchu czenklej stacji Gruszów, ; zwrotniczy na stacji Bogumlu —. roz 


gałęzienie, widząc pociąg 476 bleg- 
nący po niewlaściwym torze, dnł mu 
sygnał ręczny „stój“.  Maszyniści 
obu nlemieckich pociągów zaczęli 
hamować, nastąpiło ta jednak już 
zbyt późne. Niemniej polska ohału_ 
ga kolejowa przyczyniła się w znacz 
nym stopniu do zmniejszenia skut, 
ków katastrofy zawinionej przez 
obaługę czaskg I nierniecks, 

Na miejsce katastrofy przyhyła 
kamisja polsko-niemiecko-czeska po 
ukończeniu jej prac wydany zosta, 
nie komunikat oficjalny. 


Na stacji kolejowej Schwerte w 
Zagiębiu Saary wpadł wczoraj przed 
południem pociąg osobowy m s 


„newrujący pociąg towarowy. W ka- 
manlu telegramu polski dyżurny ru. ' 


tastrofie odniosła rany około 20 
sób. Część rannych odniosło poważ 
niejsze obrażenia. 


zarządzenia obronne Australii 


mężczyzn, jak i dla kobiet. 

Również sporządzony ma być 
rejestr przedsiębiorstw przemysła 
wych z punktu widzenia ich uży- 
służby wojskowej w czas'e wojny. 
Szczegolną uwagę polecono zwró 
cić na zaklady, produkujące ma- 
teriały pędne. 


W e Francii 


. + 


W Belsii 


Taine obrady komisii wojskowych Semat Losy gabinetu Spaaka 


PAT donosi: 

Trzy połączone wojskowe ko- 
misje Senatu, zajmujące się spra- 
wami wojskowymi, a mianowicie: 
komisja wojskowa, komisja mary- 
narki wojennej j komisja lotnicza, 
odbywają ad dwuch dni wspólne 
tajne posiedzenia, poświęcone za” 
gadnieniom obrony państwa. 

Obrady wszystkich komisyj są 
ściśle tajne, nie mniej jednak z te- 
go, co przeniknęło do kuluarów 
parlameniamych, wynika, że 
wazyscy trzej ministrowie wska- 
zali na poważne postępy, 6siąg- 
nięte w ciągu ostatniego roku w 
dziedzinie organizacji obrony na- 


rodowej. Członkowie komisji mieli 
w dyskusji jednak wyrazić życze- 
nie dalszego przyspieszenia tem- 
pa zbrojeń francuskich. 

Pomiędzy zagadnieniami, dys- 
kutowanymi na komisji, znajdowa 
ła się również sprawa naczcinych 
władz wojskowych, a m. m. jedno 
litego dowództwa w czasie wojny 
i obecnej organizacji sztabu głó- 
wnego. W związku z tym w kulu- 
arach krążyły dziś pogłoski, że 
gen. Gamelin, który łączy w tej 
chwili dwie funkcje szela sztabu 
glównego obrony narodowej, któ- 
remu podlegają szefowie sztabów 
marynarki i lotnictwa, mlalby za- 


Minorka w rękach faszystów 


Agencja Reutera donosi: WOJ 
ŁY „OFICJALNEGO LĄDOWANI 


SKA „NARODOWE” DOKONA- 
A“ NA WYSPIE MINORCE. 
(PAT) 


Pośrednictwokrażownikagngjelskiego 


PAT. donos: 

(W kalach politycznych Paryża 
wiadomo, że bezpośrednio przed 
zajęciem Minorki przez gen. Fran- 
ce, krążownik angielski „Devan- 
shire“ zdołał zawinąć do portu 
Mahon, przywożąc na swoim po. 
kładzie delegata gen. Franco, któ- 
ry przeprowadzili na pokładzie 
wsiępne rozmowy z przedstawi- 
cielami wladz rządowych na te 
mat poddania wyspy. Krążownik 
angielski, wysłany do portu Ma- 
hon przez władze angielskie w 
Jak najścisiejszym porozumieniu, 


Rząd Włoski 


jak podkreślają" w kołach politycz 
nych paryskich, z rządem (rancus* 
kim, mógł zabrać na poklad naj- 
bardziej eksponowanych przewód 
ców Minorki i ułatwić przejście 
wyspy w ręce wojsk gen. Franco 
bez poważniejszych walk. 


Upadek Le Perthus 


Wojska gen. Franco osiągnęły 
w czwartek o godz. 12.05 granicę 
francuską, wywieszając  hiszpań* 
skł sztandar narodowy na punkcie 
granicznym w Le Perihus 


wypiera sie 


artykułu Gaydy 


W związku z artykułem znane- 
go publicysty włoskiego Gaydy 
sprzed paru dni, zgłoszone zosta- 


W Mic Najpedzkim 


„Memmeler Dampfbaot* dono- 
si, że gubernator kraju kłajpedz- 
kiego postanowił znieść senzurę 
dle druków, wwożonych do kraju 
kłajpedzkiego. „Memmeler Dam- 
pfboor" zaznacza, że odtąd wnzyst. 
kie druki, których duch nie jes 
sprzeczny z istniejącymi rozporzą 
dzeniami, będą miały wolny de- 
bit w kraju kłajpedzkim. Druki 
sprzeczne z nimi będą konfisko- 


lo we czwartek w Izbie Gmin pod 
adresem premiera zapyfanie, czy 
poleci ambasadorowi brytyjskie- 
mu w Rzymie zwrócić uwagę rzą 
du włoskiego na fakt, że zatrzy- 
mywanie wojsk włoskich w Hisz- 
panii, dopóki zwycięstwo gen. 
Franco stałoby się kompletne nie 
tylko pod względem wojskowym 
lecz także pad względem politycz- 
nym, sprzeczne jest z posłanowie- 
niami porozumienia włoska-bry- 
tyjskiego. 

Parlamentarny podsekrelarz sta 
nu Butler w odpowiedzi aznajmit, 
iż ambasador brytyjski w Rzymie 


chować w swym ręku tylko na” 
czelne stanowiska szefa sztabu 
obrony narodowej z tym, że sze- 
fostwo sztabu armii lądowc| mial- 
by objąć dotychczasowy zastępca 
gen. Gamelin — gen. Georges. 


Jak donosi PAT. Baigia wkra- | 
czyła w okres przesilenia B 
towega Chodzi tym razem nie © 
kwestie palityki zagranicznej, 


W okreałe okupacji niemieckiej 
Belgi! podczas wojny światowej 
grupa dzialaczy flamandzkich pra 


i wadzila politykę ugody w stomun 


nie o kwestie spoleczne. Chodzi of ku do niemieckich wladz okupa- 


t. zw. KWESTIĘ FLAMANDZKĄ. | 


cyjnych. Ta „polityka ugody” za 


„Franco pam ętać będze 


przede wszystkim o przyjąśni Włoch i Niemiec 


Dziennik rzymski o rezultacie misji sen. Berarda 


Paryski korespondent „Giornale 
d'Italia" pisze, że Francja, wysy- 
łając sen. Berarda da Burgos 
myli się, podobnie jak przy wy- 
syłaniu na jesieni ubiegłego roku 
ambasadora Francji do Rzymu 
sądząc, że sam gest wystarczy do 
zdohycia sympatii i uznania. Po- 
dobnie jak spóźnione zamlanowa 
nie ambasadora na oddawna wa. 
kującą placówkę rzymską nie wy 
starczyło da przywrócenia atmo- 
slery zaufania w stosunkach fran 
cusko - włoskich, tak samo wyde 


legowanie sen Berarda do Hisz- 


panii naradowej nie  przyniasio 
konkretnych rezultatów. Wedle 
dziennika — sen. Berardowi 


oświadczono w Burgos wyražnle 
że rząd francuski może liczyć na 
sympatie Hiszpanii, ale Hiszpania 
pamiętać będzie przede wszysi- 
kim a przyjaźni Włoch 1 Niemiec, 
kióre oddawna uznały rząd gen 
Franco i złożyły konkretne dowo- 
dy swej solidarności i współpra 
cy. Podkreślono również, że wszel 
kle realne rozmowy z Francją bę- 


ścia 


gez dobrobytu 


iadne I drugia osiągniesz, grając 
w szcząśliwaj kolekturza KAFTAŁA 


Zamówienia na losy do l-ej klasy należy kierować na adres: 


W. KAFTAL 


KATOWICE, ul. 
Oddzie!y: Chorz 


Dyrekcyjna 2 
ów, Wolności 26 


Bielsko, Jagleliańska 1 


Listawne zamówienia załatwią 


się odwiatale. 
Konto PKG Nr. 304.061 


nim szczęścia! 


Starcia japońsko - sowieckie 


dą możliwe dopiero po zamiano- 
waniu przez Francję formalnie 
rządzie „narodowym. Zapytano 
wreszcie Sen. Berarda co rząd 
trancuski zamierza uczynić ze 
złotem narodowego banku hisz- 
pańskiego, zdeponowanym w han 
ku Francji i jaki będzie los dziel 
sziuki, wywiezionych przez rząd 
Negrina do Francji. (PAT). 


haczala niekiedy o.. ZDRADĘ 
STANU. jeden z tych polityków 
ilamandzkich, dr. Mariens, zostal 
powołany da fiamandzkej Aka 
demli medycyny. Część ministrów 
gabinelu Spaaka uznała to powo 
łanie za wyzwanie, rzucone bel 
piiskiemu poczuciu państwowe- 
mu. Stąd — MOŻLIWOŚĆ PRZE- 
SILENIA GABINETOWEGO, je 
żell dr, Martens nie złoży manda- 
tn. Spaak uznał, że w tych we- 
runkach musi oddać swoje stano- 
wisko premlera do dyspozycji 


I króla. 


Po posiedzeniu Rady gabinete- 
wej premier Spaak udał się do 
pałacu królewskiego. aby wre 
czyć monarsze proibę o dymisję 
rządu. Król powierzył Spaakowi 
załatwienie spraw bieżących. Na 
stępnie premier przybył na kròt- 
ko do lzby Deputowanych, gdzie 
część posłów zgotował mu owa“ 
cję, podczas gdy nacjanalibci fia* 
mandzcy wołali: „Rozwiąząć lr- 
bę”. (PAT). 


Włochy straszą 10 milionową armią 


Jak podkreśla „Tribuna”, w wy 
niku ogłoszonego ostatnio w 
dzienniku urzędowym dekretu a 


odrodzeniu organizacji armii i 
dzięki nowym możliwościom 
włoch imperialnych, przeszła 10 


milionów ludzi może być zmabili- 
zowanych j wcielonych do szere- 
gów armii na wypadek wojny. 


Wygląda ło b. grożnie, 
zapominajmy, że w RANKA 
obecnych na I żalniaraa na irane 
cie potrzeba według obliczeń (a- 
chawców 20 ludal, którzyby pra. 
cowali na Jego zaopatrzenie na 
tyłach t. |. 200 millionów ludzi na 
10 mil. żołnierzy. Daleka Wł 
chom do tego. 


Wzmocnienie obrony 


Ranału Panamskiego 


Komisja Wojskowa Izby Repre 
zentantów odesłała do swych blur 
projekt ustawy, dotyczącej obro- 
ny narodowej, przyjęty |ednogloś- 
nie we środę 

W prajekcle iym Komisja zale- 
ca lzbie Reprezentantów natych- 


mlastowe powiększenie lotnictwa | 
i innych działów obrony narodo-! 


wej w stopniu, odpowiadającym 
powadze sytuacji międzynarodo- 
wej. Projekt przewiduje badowę 
3082 samolotów, kredyty w wy- 
sokodci 23 milj. dolarów „na sa- 
prawę' Kanału Panamskiego I 32 
mil. subsydiów din przemysłu 
prywatnego, rwłaszcza dla fabryk 
amunicji. 


nie ustaią 


zosłał już poinformowany przez 
włoskiego ministra spraw zagr 


wane przez dyrektoriat. Słowem, 
cenzura w kraju kłejpedzkim 
przeszła z rąk Rządu Centralne- 
go w ręce Rządu autonomicznego. 


że artykuł Gaydy wyrażający po- 
wyższe poglądy nie był inspirawa 
ny przez rząd włoski i wyobraża 
jedynie osobiste poglądy autora. 


40.000 obywateli 


musi opuścić Czechosłowację 


Prasa czeska podaje, że w naj- 
hliżazym czasie musi opuścić Cze- 
chosławację okolo 40.000 obywa- 
teli. 


o mniejszościach narodowych 


W czwartek odhyła się plenarne 
zebranie rałego koła parlamentar- 
nego OZN., na którym szef OZ 
gen. Skwarczyński wygłosił ob- 
ażerne przemówienie, w którym 
m. in. pornezył sprawy mnicjszo- 
Se narodowych, podkreślnjąc, iż 
wyłanieją się tu dwa zagadnieni 
maniejszości wschodnich i mniej- 


o mniejszości 
wachodnie. należy wychodzić z zn 
łożenia, że Państwa Polskie musi 
być zwarte, silne i gotowe w ka 
dej chwili da zbrojnego, jednoli- 
WDC 
Nie pozwól by głodne 
i zziębniete były 
dzieci bezrobotnych 


Na pozycję tę składa się: 20.00 
Żydów, 13 — 15.000 Niemców su- 
deckich, 5000 Austrisków i kilka i 
tysięcy Węgrów. 


tego wystąpienia. W sprawie ży. 


dowskiej wypowiedzi OZN. są zn- 
pełnie wyraźne. Dążymy do zmniej 
szenia ilości żydów w Polsce przez | 
emigrację oraz do radykalnego 
apolszczenia naszego przemysłu, 
handlu i rzemiosła. 


Na zakończenie gon. Skwarczyń- 
ski oświadczył, że „w myśl wyty- 
cznej Pana Prezydenta R. P. obe- 
cne lzby Ustawodawcza zajmą się 
sprawą ordynacji wyborczej. Obóa 
nie dopuści jednak do tego, aby 
miała być uchwalona jakaś ordy: 
nacja przejściowa, czy tymczaso- 
wa, o jakiej niektórzy garliwi 
zwolennicy jej zmiany marzą. No- 
ta ordynacja musi być dobra, zgo- 
dna z konstytucją i istniejącymi 
stosunkami w Polsce", 


i donom z Hsin- 
sowiecki na 3-ch 
samochodach ciężaruwych przeje- 
chal po ladzie znmarawięlą rzekę 
graniczną Argun i nater} na jn- 
pański posterunek graniczny. Ja- 
pończycy uderzenie odpa 


Agencja Do 
kingo, że odd 


Wkrótce potem akało 20-1n żoł- 
nierzy sawieckich z działem i kil 


koma karabinami maszynowymi 
ponownie uderzyli na posterunek, 
lecz patrole japońskie uderzenie 
odparty, przy czy straty sowieckie 
wyniosły A-min zabitych i ran- 


Zgon prof. L 


We Lwowie zmarł 4. p. prof, 
dr. Leopold Caro, wyhliny uczony 
— ekonomista. 

Zmańy urodził się w r. 1864 we 
Lwowie. W latach od 1894—1914 
uprawlał zawód adwokacki. Pod- 
czas wojny, a następnie w Polsce, 
pełnił służhę w wojskowym kor 
pusle sądowym w randze pułkow 
nika rezerwy. Od r. 1930 był pro- 


nych. 

Agencja Domei donosi s Haila- 
ru, iż kilku kawalerzystów mon- 
golskich przekroczyło granicę 
Mandżukaa w pokliżn wschodnie 
go brzegu jeziora Buir - Nor, w 
północnej części prowineji Hin. 
gan. 

Napastnicy zostali odparci po 
trzygodzinnej walce przez man- 
dżurskie patrole franiczne, pozo- 
sławiając dwuch zabitych, jedne- 


azynowy. 
iesorem ekonomii spolecznej | 


nauk prawniczych na Politechnice 
lwowskiej, Opłosił drukiem wiele 
prac naukowych. M. in. „Studia 
Społeczne”, „Wstęp da Socjolo- 
gi", „Emigracja i Polityka Emr 


Akcja ratunkowa, mająca na ce | 
lu uratowanie 81 członków zalogi! Parowiec AE aonłósł 
japońskiej łodzi podwodne| „1— drogą radiową, że w odległeści 
63", kióra zatonęla 2 lutego w około 1200 mil na wschód od No- 
nie Bungo, (rwa. Zdolalo wego Jorku dostrzegł skrzynie z 
się uratować jedynie 6-ciu mary-|ładunku brytyjskiego statku han- 
narzy. Łódź podwodna leży na | dłowgo „Mana Delarringa". Jak 
dnie, na głębokości 100 metrów. przypuszczają, statek ten zatonął 
Nadzieja na uratowanie maryna* wraz ze swą, Ilczącą 30 ludzi, za- 


go rannego i lekki karahin ma- | 


gracyjna", „Zasady Nauki | Eko- 
nomii Spolecznej", „Solidaryzm ', 
„Ku Nowej Polsce" i in. 


Znany amerykański koncern- 
chemiczny Dupont de Nemours 
wyprodukował nowe włókno syn- 
tetyczne, zbllżone do sztucznego 
jedwabiu, a rzucone na rynek p.n. 
„Nylon“. W Stanach Zjednoczo- 
nych wynalazek ten uważany jest 
za swego rodzaju rewolucję podn 
hną do dej, jaką przed kilkudzie- 
sięciu laty stworzyła podjęcie pro 
dukcji sziucznego jedwabiu. 

Produktem wyjściowym jest wę 
giel, przy czym prace nad tym wy 
nalazkiem trwały przez l0 lat. 
„Nylon“ poslada szereg cech, jak 


dużą wytrzymałość, elastyczność 
i połysk; surowiec ten może być 
używany również do produkcji 
artykułów wymagających pewnej 
sztywności produklów, jak np. 
szczecina. W związku z tym pod- 
jęta zostałą w Chicago produkcja 
szczotek do zębów z „Nylonu”, 
Koncern amerykański podjął ka 
sztem 8 millonów dolarów w Lo- 
wer w stanie Delaware budowę 
pierwszej fabryki dla masowej 
produkcji „Nylonu”. Fabryka ma 
być uruchomiona w ciągu roku i 
zatrudni 1000 robotników. 


rzy jest niewielka. 


Lłogą. 


Protest 


właścicieli kin paryskich 


Akcja protestacyjna właścicieli |kownnia programów uluetrowanych 


kin paryskich przeciw nowym staw. 

kam podatkowym, należnym na 
kina przez radę miejską Paryża, 
rozpoczęła alę już we wtorek wie. 
czorem, Kina zaprzestały zamiesz- 
casé na łamach prany ogleczenia re. 
klamowa. Jednoczaśnie zgaały wazy. 
stkle reklamy świetlne na zewnątrz 
gmachów kinowych, co zię odbija 
na wyglądzie głównych wlc Pary- 
úa. Poza tym klns zaprzestały dru. 


roadawanych wewnątrz kin. Sra- 
szenie reklam necnowych ma 36- 
wnątra kin ma stanowiń aszznęd_ 
ność akolo 100000 fra, opłat daiam- 
nych za prąd elektryczny. Równóle. 
gla 1 tą akcją pretestacyjnę. po. 
między związkiem  wiaźcicici sim 
oraz ministarium finansów i wta- 
dzami miejskimi toczą sig w dal- 
szym ciągu rokowania. zmierzające 
de zlikwidowania konfliktu. 


Dwudziestolecie 


Muba Sprawozdówców Parlamentarnych 


Dwudzieatą rocznice swago po- 
wstania uczeil w czwartek Klub 
Sprawozdawców Parlamentarnych 
uroczystym bankletem w Hotelu 
Europajaklm. W bankiecie wzięli 
udział m. ln. pp. Marszałek Senatu 
plk. Miedziński. Wicepremier inż. 
Kwiatkowski, b. Marszałek Sejmu 
Rataj. b. Marsrałek Sejmu dr. Awi- 
talski, b. Wiromarszałek Sejmu 
Czatwortyński. Prezes Związku 
Dziennikarzy R. P. płk. Scieżyński, 
Prezes Syndykatu Dzlenikarzy War 
szawakich Wiewiórski, naczelni re. 
daktorowie pism stołecznych. Liczni 
byll obecni członkowie klubu spra- 
wazdawców parlamentarnych. Prze- 


mówienie wygloalła przzaa kiubu p. 
Osbargerowa. która podniosła węsży 
koleżeństwa, łączące czicnków ki 
bu, tej najstarszej orguuzacji dziem 
nikarskiej na terenie stolicy. Presea 
Zw. Dziennikarzy plk. Acieżygski 
wznióml tomat na cześć armil, pod- 
chwycany z entuzjazmem przes aka 
cnych. a następni- złożył kisbowi 
sprawozdaweów najserdecznejsze 29 
czenia dalszej owoenej pracy. $ 
okazji 20.lecia latnienia klub ty- 
czenia nadesłali m. in. Prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj Składkow= 
shi 1 Marszałck Sejmu prot. Makow 
ski. 


> 


Żaden może z emigranckich pi- 
¥arzy niemieckich nie scharaktery- 
zował iak dobitnie istoty naroda- 
wego „socjalizmu”, jak Hermann 
Rauschning, b. prezydent Senaiu 
gdańskiego. Stwierdza on prostą 
rzecz, że spoleczeństwo niemieckie 
przestaje być społecznością ludzi 
wolnych, jednostek ożywionych 
wspólnymi ideałami i zmierzający- 
mi do tego samego celu. Jest ono 
fuż tylko masą, nad którą się czu- 
ma, aby w niej broń Boże, nie po- 
w stała nowa jednosika a samodziel 
nej myśli i własnych przekananiach 
To też sila narodowego socjalizmu 
jest zawsze wtedy największa, gdy 
wszyscy są na jakim publicznym 
Placu, w wielkiej hali, na ulicy i 
Edy nikt nie siedzi w domu, gdzie 
człowiek sam na sam z sobą i 
swym sumieniem przestaje ulegać 
h:pnozie i sugestiom. 

Może właśnie dlatego spędza się 
tłumy tak często na różne obchody 
i uroczystości, aby by! bezustannie 
na oczach wodzów. jest to psycho 
logia najpierwotniejsza, ale zara- 
zem najirainiejsza, Matka czy nian 
ka, czuwająca nad gromadką nie- 
sfarnych dzieci, wie, że te dzieci 
nie dopuszczą się niczego złego, 
gdy są na jej oczach, choćby hala- 
sowały jak najg'ośniej, biły się z 
sobą, a nawet coś tam psuly. Do- 
piero, gdy nastaje podejrzana ci- 
sza, albo, gdy które znika z oczu 
matki, rodzi się powód do niepo- 
koju. Narodowy socjalizm bol się 
jednostki i czyni wszystko, co tyl- 
ko może, aby ani przez chwilę nic 
mog'a pozostawać sam na sam zZ 
sobą, ze swymi myślami i uczucia- 
mi. Robotnik, który nie staje w sze- 
regach „radosnych“ obchodów, wy 
latuje z pracy. Nawet radość, na- 
wet sławefna „Kraft durch Freude" 
(Siła przez radość) jest surowo na- 
kazana, obowiązująca, przepisowa 

„Ale metody tej propagandy i su 
gestii masowej mają martwy punki 
w sferze swego oddziaływania, Pa 
jedyńcze alomy narodu, z których 
składa się masa, odrywają się be- 
zustantiie, powracają w wolność i 
otrzeżwienie. Sugestywne hasia 
nie stale, nie dzialają w 
samotności, nie są skuteczne w kół 
ku rodziny czy w atmosferze przy- 
Jażni. Propaganda nle daje wpływu 
nieprzerwanego. Jej fale następu- 
ją jedna po drngiej z przerwami. 
W te przerwy wciskają się rylmi- 
czne siły innych porządków. Hip- 
noza nie jest stałą, a w każdym ra 
zie rozkazy wydane w stanle hip- 
nozy nie działają ciągle. Ze stanów 
otrzeżwienia powslają stany opo- 
ru, od którego pewnego dnia bez- 
mocnle odbiją się sugestywne ha- 
s'a. Taka więc propaganda mato 
wa, o ile posługuje się środkami 
amamień i sugestii, czyli właściwy 
mi, zjawiskami psychologii t'umu, 
jest narzędziem w najwyższym sio 
nniu niebezpiecznym, które dnla pe 
wnego zwróci się najprawdopado- 
hniej przeciw tym, ca się nim po- 
sługują. Toteż zadaniem polityka 
poważnego, osobliwie konserwa- 
tywnego, winno być takie kształto- 
wanie opinii publicznej, jaka pow- 
staje niezależnie ad sugestii maso- 
wej! 

Istotnie, gdy się czyta „Mein 
Kampf" Hitlera, czy też fragmenty 
jego mowy, rozprawy Rosenberga, 
Federa, czy innych wodzów, zaw- 
sze ma się da czynienia z mistyką, 
mistyfikacją, z pewnego rodzaju 
jeznityzmem politycznym, którego 
środki są zawsze uświęcone przez 
cel. W książce Hitlera znajdowało 
się ongi zdanie (skreśiane tym- 
Czasem), które Rauschning przyta- 
cza jaka charakterystyczne. Hitler 
napisał czarno na białym: „Niemiec 
nie ma nawet bladego pojęcia, ile 
trzeha naokpiwać ludek, gdy się 
chce mieć masy zwolenników". A 
więc: trzeba mieć masy zwolenni- 


ków, aby przy ich pomocy dotrzeć 

pewnego celu, ale pa dotarciu 
do niego odbiera się tym masom ta 
Prawo, z którego korzysta!o się da 


Str. 


e meea 


GROZNA JEDNOSTKA 


którzy uśprwsży ufnych oKbywateli, 
przebudzili ich do nowej rzeczywi- 
stości jaka poddanych i niewolni- 
ków, Nawet Wilhelm 1] patrząc na 
Niemcy dzisiejsze, powiedział, że 
Niemcy — to naród janczarów, 
Jeden Allah, jeden jego prorok, 
jedna jego prawda, Wilhelm J] nie 
zdawał sobie nawet sprawy, jak 
glęboką wyraził prawdę. Jancza- 
ryzm to monocidea, wylączająca 
każdą myśl niezależną, każdy 
śmielszy gest, każdą męską posta- 
wę. Ale na dobro narodu niemie- 
ckiego trzeba zapisać, że ulega on 
przemocy. Dał się wziąć na pro- 
gram partyjny, który zawierał wie 
le ładnych obietnic na przynętę. Na 
ród niemiecki szkolony przez so- 
cjalną demokrację czy inne partie, 
wiedział wprawdzie, że nie wszy- 
stkie obietnice dają się urzeczywi- 
stnić, ale doświadczenie pokoleń 
mówiło mu, że przywódcy partyjni 
wiernie dążą do urzeczywistniania 
swoich programów. Nie było wia- 
domo, czy starczy im sił dla wpe3- 
wadzenia w życie tego czy oweg1 
ale wiadoma było, że nie braknie 
im szczerej dobrej woli. Wspania- 
la rozbudowa związków zawodo- 
wych, doskonałe ustawodawstwo 
społeczne zabezpieczające życie ro 
botnika w zdrowiu, chorobie i sta 
rości, musiały budzić zaufanie do 
kierowników partii socjalno - de- 
makratycznej, To samo mniej wię- 


cej powiedzieć można © innych 
partiach: nie zawsze starczyło sił, 
nie brakło dobrej woli. Zresztą %- 
teresy moralne i gospodarcze przy 
wódców partyj niemieckich były 
zawsze lak ściśle związane z par. 
tiami i ich działalnością, że cynizm 
był wykluczony, a ufność politycz- 
na całkowicie uzasadniona, 
Powiedział Rauschning o naro- 
dowych „socjalistach”, że są użyt: 
kownikami tego, co przed n.mi 
stworzyli inni, że sami nie stworzy 
li Hteralnie nic.  Wyzyskują « 
antysemityzm, który istniał przed 
nim], nacjonalizm, który powstał 
dawno przed nimi, socjalizm, a ra- 
czej jego imię, który jest dziełem 
wielkich humanistów. Nie twórcy, 
ale użytkownicy. Może nawet pa~ 
sorzyci, którzy skombinowali kilka 
cudzych myśli, zmajstowali pro- 
gram, podobny do setek innych te- 
ga rodzaju programów i wyłamali 
się z dotychczasowej praktyki par 
tyjnej, ani myśląc doirzymywać da 
nego słowa. jeśli naród niemiecki 
zawinił tu ciężko, to tylko dlategn, 
że nowy ruch mierzył doświadcze- 
niaml zdohytymi w szkole uczciwe 
go życia partyjnego. Jeśli partia 
nie miala sily, aby zrealizować ca- 
ły wielki program odrazu, to urze- 


czywisiniata go powoli, w miaręł 


3 


wobec sóqich zwolenników z da- 
nych Im przyrzeczeń I krmserwaty- 
ści i socjalni demokraci. 


Z narodowym „socjalizmem“ 
wkracza na widawnię życia poli- 
tycznego Niemiec, i nietylko Nic- 
miec, szkoła cynizmu. jega prakty- 
ka zdaje się giosić: zdobądź siłę i 
rób ca chcesz, dopóki inny nie zdo 
będzie sily i nie powali cię. jest to 
szkola rewolucji stałej. Masa musi 
wylegać na ulicę, na plac publicz- 
ny, zbierać się w halach odczyto- 
wych, aby otrzymać zastrzyk mor 
liny, szczepionkę przeciwka kryty- 
cyzmowi, pastylkę obietnicy. i do- 
brze tam wiedzą, kto nie był na 
seansach hipnotycznych, 
pośpieszył dać się zasugesiionować 
na najbliższe dni czy tygodnie. Ta- 
kl jest podejrzany nie dlatego, aby 
już coś knut, czy już należał do ja- 
kiego sprzysiężenia. Niel Ale czi0- 
wiek siedzący w domu, myślący 


EEEE FERRERO | 


kto nie, 


własnym mózgiem, czy choćby na- 
wet nie myślący, ale nie poddający 
się nakazanej hlpnózie, sam przez 
się siaje się niepewny. Wodzowie 
są spokojni tylko w chwilach, gdy 
ium na ich komendę wyrzuca Tę- 
ce, krzyczy, szaleje, 

Ale gdy mija szał i gdy przycho 
dzl niemiecki kacenjamer [ak pa 
każdym omamieniu, gdy czlowiek 


usypianie idzie coraz oparniej, su- 
gestie nie dzłaają już tak szybko 
i mocno, lak ongi. Wszelkie nar- 
kotyki mają to do siebie, że wyma- 
gają coraz większych dawek. Nar- 
kotyki polityczne są takie same, 
jak każde inne, Żadne z hasel da- 
wnych już dziś nie działa. Trzeba 
coraz mocniejszych dawek i orga- 
nizm zatruwany systematycznie za 


odrywa się od tłumu i staje się 60- |czyna reagować. Dlatego jednost- 
© wtedy odzywa się woianie: — |kę wtlacza się przemocą w masę 
Niemcze, gdzie jesteś? Co robisz? Jl nie pozwala się jej być jednostką 
O czym myślisz? — Į Niemiec i- | wolną i samodzielną, 


dzie słuchać znanych sugenstyj, pod 
daje się gestom usypiającym. Lecz 


P. HULKA - LASKOWSKI. 


rODZIĘKOWANIE 


W. P. Inż. Górlickowi, Organizacji 


Erarówników  Tramwsjo- 


wych. Orkiestrze Tramwajurzy, Zarządowi TUR, oraz wszystkim, 


którzy oddali ostatnię przysługę memu mężowi 4. p. Janowi Da- 


czyńwkiemn, 


układamy serdeczne „Róg zapłać”. 


Żona z dziećmi 


Uroczyste posiedzenie 


z okazji XX-lecia Sejmu 


W Tak postępowało katolickie| Dnia 10 lutego 1919 roku Na- 
Centrum, tak czynili narodowi - li- | gzelnik Państwa Józef Piłsudski 
berałowie, tak wywiązywali się | otworzył uroczyście pierwazy Sejm 


Przegląd prasy 


A DWUDZIESTOLECIE i 


Przypadająca na dzień wczo” 
rajszy dwudziesta rocznica pow- 


stania parlamentaryzmu polskiego | 
wywołała szereg rozważań w pra! 


sie polskiej na temat roli i prze- 
obrażeń „parlamentu. Oczywiście, 
prasa „ozonowa“ jest zachwyco 
na obecnym parlamentem, nata- 
miast prasa niezależna jest od- 
miennego zdania. „Czas“ stwier- 
dza, iż rola obecnego Sejmu jest 
znacznie mniejsza od przewidzia- 
nej dlań przez Konstytucje: 

„Czy jednak praktyka adpowia 
da tym przepisom, czy w rzeczy, 
wiatożci sejm i senat odgrywają 
tą doniozłą rolę, jaka im w myśl 
postanowień konstytucji przypa- 
da w udziaja? Niestety nie. Z 
jednaj mkrajności — przenziiśmy 
whrew Intencjam Wielkiego Mar- 
szalka, wbrew postanowieniom 
konstytucji do zkrajnaści drugiej. 
Sejm był suwerenem, dziniaj stał 
mię on cialem posladającym dru. 
gorzędna jedynie znaczenie. Sta. 
la się tak dzięki specyficznym sto 
sunkom politycznym, jakie u nas 
panują, stało sią tak przede 
wazystkim dzięki wadliwej ordy. 
nacji wyborczej. 

Gdy kllkanaście lat temu głów 
ną wadą naszego ustroju był prze 
rost parlamentaryzmu, to dzisiaj 
narzekamy na jego zanik, Jed- 
nym ża skutków tego zaniku jest 
pozostawienie rządu bez należy- 


DEE PETE) 
KAZDY KICHA 
W SWĄ CHUSTECZKĘ 


Każdy kicha w swą chusteczkę! 
Dlaczago? Bo my wszyscy chcemy 
uchodzić za ludzi schludnych i do- 
brze wychowanych, dbałych o dobro 
* zdrowie naszych bliskich. 

Wiemy wszak wszyscy, że a ile 
nie użyjemy niezastąpionej chustecz, 
kl do nosa jako ochrony, możemy 84 
razić nasze otoczenia katarem i gry, 
PR. 

W miesiącach jesiennych każdy 
prawie ulega mniej lub więcej tym 
chorobom. Dlaczego jednak grypa 
zdarza się lak często, gdy można jej 
* tak prosty sposób zapobiec? 

Gdybyśmy postępowali tak, jak 
doradza prof. Spitta z Berlina, zabez 
pleczylibyśmy się w większości wy. 
padków od tej choroby. Uczony len, 
który był bardzo wrażliwy na Infek 


Nóki potrzebna byla swobodna opi | cję grypową, uniknął razam ze swym 
nia tych mas. Ten cynizm może otoczeniem w ciągu 15 lat podczas 


hyć pożyteczny, ale on jest zara-| 


zem szkołą, Masa, której uiność za 
stała wyzyskana przeciwko niej 
samej, zbudzi się prędzej czy póź- 
Miej. W Niemczech może się bar- 
fzo niedlugo ozwać wołanie „Deut 
schland erwache!" — tylka w ta- 
nacji zgoła już odmiennej od inten- 
<yj hipnotyzerów i sugestionerów, 


<ężkich epidemii grypy zarażenia 
się dzięki systematycznemu rażywa 
niu matych dawek chiny. 

Taki tani i prosty sposób leczni- 
CZy -- 200 do $0€ miligramów dzier 
nle — jest atanowczo godny polece. 
nia, tym bardziej, że i nasze samopo 
czucie przy użyciu tego leku popra- 
wia się. 


tej kontroli. 


„Głos Narodu“ oświadcza, że 
nie mamy w Polsce prawdziwego 
parlamentaryzmu: 

Rnt oka na ewolucje polskie_ 
go parlamentaryzmu jest poucza. 
jący. W przeciągu lat 20 zmie- 
nila się zasadnicza pozycja par_ 
lamentu w hierarchii władz pań. 
stwa. Sądzimy jednak, że nie 
jest to jeszcze prawdziwa stabl- 
lizacja Raczej — przeciwnie, 
Myil polityczna w naszych cza_ 
zach robi wielkie skoki. Obala sta 
ra instytucje, wprowadza „nowy 
ład". Rzecz jednak ciekawa, że 
nawet w dyktatorakich uztrojnch 
nia moża mie zdobyć ne likwida- 
cje parlamentaryzmu. Nawet Sta 
in, nawet Hitler chcą mieć ja- 
kieś „przedstawicielstwo narodo. 
we", Nawet dyktatorzy chcą wy- 
woływać wrażenie, ża mają „na- 
ród" po swojej stronie. 

Jesteśmy przekonani, że obec. 
ny stan parlamentaryzmu w Pol- 
sce stanowi stadium przejściowe. 
Nowa ordynacja wyborcza — o 
Ne będzie uczetwie pomyńlana — 
da nam inny parlament. Bo i spo 
łeczeństwo ma dziś inne poglądy 
na jego funkcja i rolę. Nie chea- 
my parlamentu, który by byl na. 
rudziem jednaj partii. Lecz ta- 
kiago, Który by byl odzwiercindla 
niam wielkich ruchów nurtują- 
cych naród. m równocześnie wy. 
razam jego woll, jedności 1 siły. 

Obenód 20-lecia parlamentaryz- 
mu w Polsce nie ma charakteru 
wielkiego wydarzenia i wialkiaj 
uroczystości. W źwietla powyń_ 
szych uwag jest to jaana.. Na 
prawdziwy parlamentaryzm dopie 
ro czekamy”. 

„Kurler Polski" sądzi, że ura- 
lować powagę parlamentu w Pol 
sce może tylko przeprowadzenie 
tmiany ordynacji wyborczej: 

alan dHoe, ZIRY 
znanych akollcznościach w listo- 
padzie ubiegłego roku, ma do speł 
niania funkcję doniosłą, a mlano- 
wicie uchwalenia nowej ordyna_ 
cji wyborczej da Sejmu i Senatu. 

Cały kraj domaga żię przyspie- 


czeń i domniemań, ala także | do 
realnych wniosków politycznych. 
W. 5. M. 

„Kurier Poranny" szamieszcza 
artyku, poświęcony Warszaw- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
jej działalności budowlanej, mają 
cej na celu dostarczenie ludności 
pracującej stolicy tanich miesz- 
kañ oraz jej pracom kulturalnym 

Pełne uznania wyrazy dla wy- 
słków naszych towarzyszy © 
Warszawskiej Spółdzielni Miesz- 
kaniowej kończy „Kurier Poran: 


ny“ słowami: 
„Przykład W.S.M. potwierdza 


shuiszność tery, że spółdzisicze bu 
downictwa jest najcelowszą i naj 
lepszą drogą, na której osiągnąć 
można trwale polepszenie warun_ 
ków warstw pracowniczych w 
Polsce oraz dostosowania miezz- 
kañ | omadli do zzeroko rozumia. 
mych potrzeb ich użytkowników. 
Jedno jest  charakterystyczne 
dla „Kuriera Porannego". Pisząc 
z uznaniem o pracach W. S. M. 
„Kurier" przemilcza jednak takt, 
Że jest to spółdzielnia robotnicza, 


która rozwój swój zawdzięcza 
poparciu klasowych Związków 
Zawodowych. , 


POLSKIE MORZE 
„Dziennik Powszechny" z oka- 
m I9-letnicj rocznicy objęcia 
przez Polskę wybrzeża morskie- 
ga dakie kreśli uwagi a zada- 

niach, jakie nas czekają: 

„Dziawiętneścia lat temu powra 
ealiśmy na Bałtyk bez tradycji 
marakiej bez partów i floty. Mie_ 
liśmy tylko kadrę entuzjastów, 
rozumiejących znaczenie sprawy 
morskiej | gotowych dla niej — 
pracować. Dzi mamy porty, fla 
tę, marynarzy, m ostatnia wycho- 
wallámy pierwmze kadry rybaków 
dalekomorskich,  zapuszczających 
się na połowy aż na wody arktycz 
na. 

Ale sprawa morska wymnga 
dniszej, ciągłej nieustępiwej pra 
cy. Port w Gdyni jest u kresu 
swej wydajności, trzeba go dalej 
rozbudowywać. Nasza flota han- 
dlowa przewozi zaledwia 11 proc. 


szenia obrad nad tym zagadnie- 
nlem, którego rzetelne rozwiąza_ 
nie zbliży do państwa | zwiąże z 
troskę o jego losy miliony oby- 
watall 

Udział 2 najwyższych dostojni- 
ków państwa w obchodzie sejmo. 
wym moża być przyjęty =a 
wskaźnik, że dźwignięcie powagł 
parlamentu uważane jest za ko- 
nieczność państwową. Da tego 
celu zań prowadzi tylko ordyna- 
cja nowa. 


Ryć może, iż przahisg | 


szej uroczystości, odbytej w obec 
ności P, Prezydenta i generalne- 
ko inspaktora Sil Zbrojnych, 
stworzy podstawę nietylko do ły- 


naszych obrotów morskich. musi- 
my budować nowa statki i to we 
własnej stoczni, dając w Gdyni i 
całym kraju zatrudnienie dzie_ 
sitkom tysięcy robotników. Mu- 
mimy wypełnić leme luki w róż. 
mych dziedzinach życia morskie. 
go, w których wciąż jeszcze ko- 
rzystamy z usług obcych Must- 
my wychować zastępy polskich 
Jupeów morskich, którzy kupowa 
liby surowca i towary w zamor. 
skich portach załadunkowych i 
sprowadzali je do kraju ped pol- 
nką banderą, a surowce i towary 
polakie — lokowali za morzami z 
dostawą na palakich statkach 
S-EK. 


= odrodzonej Rzeczy pospolitej 
Polskiej. W piątek przypadła 20 
rocznica tego historycznego dnia 
i Sejm odbył uroczyste posiedze- 
nie w obecności p. Prezydenta Rze 
czypospolitej, p. marazałka Śmi. 
glego - Rydza, marszalka Senatu 
| Rządu z premierem gen. Sławoj 
Składkowskim na czele. 

Cały gmach Sejmu zzewnątrz 
| wawnątrz bogata udekorowany 
sztandarami państwowymi i ziele 
sią oraz rzęsiście oświetlony. 
W loży dyplomatycznej prawie 


wszyscy przedstawiciele obcych 
państw, Loża dla publiczności 
przepełniona. 


P. Prezydeni Rzeczypospolitej 
Jak tańczyć 


LAMBETH-WALK? 


Nowy tanlec, który z landyńskia 
go przedmieścia wylrumął na Sze- 
roki świat, nie należy bynajmniej 
do trudnych 1 skomplikowanych. 

Trzymając się pod ręce, rozpo- 
czynamy lambełh - walk zwyklym 
marszem w takt muzyki. Ca kilka. 
naście kroków robimy Obrót, ude- 
| rzamy się po kolanach I grozimy 
| wskazującym palcem swej dan. 
terce. 

Nota bene naśladujemy wierni 
poprzedzającą nas parę. 

Jeśli przypadkiem nastąpimy da 
mie na odcisk | ona krzyknie „oj“ 
to należy krzyknąć jeszcze gło- 
śniej, dzięki czemu nasza niezręcz 
ność przyjmie pozory prawidlowo 


Ale żart na stronę, Podzielimy 
się teraz prawdziwie cennym apo- 
strzeżeniem. 

Oto każdy mężczyzna, który 
chce w lambeth-walk'u wyglądać 
dobrze, musi starannie Odprasa- 
wać spodnie. 

Czemu? 

Bo t zw. „kanty“ u spodni, za. 
kryte postacią tancerki, mą ieraz 
widoczne w calej swej Okazałoćci, 

Oczywiście nie ulega kwestii, że 
nowoczesny mężczyzna prasuje tyl 
ko żelazkiem elektrycznym, Nabyć 
je można za gotówkę lub na raty 
w Salonie Elektrowni Miejskiej (ul 
Marszalkowska 150, 


i p. marszałek Śmiyk-Ryda zajęli 
miejsca w loży p. Prezydenta. 

OTWARCIE POSIEDZENIA 

Marszałek Makowski atworzył 
posiedzenie powitaniem p. Prezy- 
denta i marszałka Śmigłego - Ry- 
dza, po czym Izba wzniosła trzy- 
krotny okrzyk na cześć p. Prezy. 
denia i na cześć marszałka Śmi- 
glcgo - Rydza, 

Naatępnie p. marszałek poświę. 
cił obszerne wspomnienie zmarłe- 
mu papieśowi Piusowi XI, odda- 
nemu i wiernemu przyjacielowi 
Polski. 

Dalej cytował marsz. Makowski 
słowa Naczelnika Państwa, wypa- 
wiedziane z okazji otwarcia pierw- 
szego Sejmu konstytucyjnego. na- 
wiązał do dawnych sejmów przed- 
rozbiorowych, przypomniał riei- 
ką nyium Poleki w roku T919 
i zakończył następującymi słowy: 

„Nie trzeba niq jednak upujać wipe- 
rozwoju, bo chacie » 1919 
roku mie była prawie szkół paw-zech. 
nyoh, m dzić w 24.000 skál mesy się 
pięć milianów daiaci, to josnczą wiele 
dzieci nie ma skaly i jescze bardza 
wiele nie ma tukiej szkoły, jaką wieć 
powinna. 

be = rozwoju gocpodarowym idriarny 
ciągle na rasrym końcu, 

bo jerzcze wieln ludzi nie ma prac: 

chleba, 

bo jesscze wiela najdaniodlejszych 
problematów czeka swego rozwiązania. 

I kledy, ctojąc pery watirtacie, nu 
którym wykuwa się przyszłość Polski, 
spojrzymy na chwilę walocz, shy się 
radować ogromem przebytej drogi, — 
wnet musimy a tym większą siłą I bez 
żadnej zwłok! wzmapać tempo nasej 
pracy, pogłębiać jej natężenie, roae- 
Stać Jej zakres. 

Mamy uczynić, shy wszystkie ręce pob 
diio malał właściwą dla siebie pra- 
cç, ałehy lo największe bogaeiwo wszy- 
mikich czaiów | największe nama bo 
gadiwo, jakim Jest praca człowieka, zie 
było marnowane; sżeby mie tylko był 
=apokojny głód chleba, ale i głód wis- 
dzy i peirzeby kultury; ażeby oięgnię. 
© zbiorowym wysiłkiem dobra było pe 
waaechne, było  warystkim  doslępne; 
iżeby w dobrze zorganizowanym | rząd- 
nym paźutwie życię Narodn tętniło pel- 
nią swych możliwości”, 

P, marsz. Makowski zakończył 
mowę ołwiadrzeniem, ii Sejm 
wielkość swego obowiązku rozu- 
== | uczyni wszystko, aby mu 
sprostać. 

Pos. Deryng referował ustawę 
o uporządkowaniu stanu prawne. 
go na ziemiach odzyskanych. 

Ustawę uchwalona w drogim i 
trzecim czytaniu hez dyskusji. 

Po uchwalenia tej ustawy p. 
Prezydent Rzeczypospolitej i 
marszałek Sinigh - Rydz opuścili 
Sejm. 

Nasiępnie uchwalono bez dye 
knaji dwie mstawy: o ochotnierych 
lotach ćwiczebnych i a pożycz- 
kach premiowych. 


W końcu rozpatrzono | uchwalone 
muwa a kolei Herby Nowe — Gdynia 
i Siemkowine — Częstochowa. 

Od poniedzialku rozpoczynają sig oo 
dmanne ploname posiedzenia Sejmu, 
poawięcona zorpalrzenia budzetu. 


Str. 


4 ANOTE 


Słowa a czyny... Ordynacja wyborcza a konstytucja 


Opinie profesorów prawa 


Znana rzecz: gdy faszyzm tego 
lub innego typu, stawia swe pierw. 
sze kroki; gdy dopiero organizuje 
zdobycie władzy, — jest ZNACZ. 
NIE BARDZIEJ RADYKALNY w 
swych hasłack, w swym programie, 
niż później, po zdobyciu władzy. 
Wówczas, po zdohyciu władzy, 
stopniowa ukazuje się prawdziwe 
oblicze faszyzmu: ZBROJNA DYK 
TATURA WIELKIEGO KAPITĄ. 
ŁU, przykryta figowym listkiem de 
magagicznych, przeważnie drobno- 
burżuazyjnych hasełek. 

Przypomnijmy np. stary program 
Mussoliniego z r. 1919 — był bar- 
dzo radykalny społecznie; ba! był 
nawet demokratyczny! pacyfistycz. 
ny!! Ale ta się rychło zmieniło, pa 
marszu, na Rzym... 

Diaczęgo tak się dzieje 
zumiec łatwo, W początkowych 
swych iazach faszyzm chce zaskar 
bić sympatie mas pracujących 
w każdym razie nie chce ich odtrą- 
cać hasłami reakcyjnymi. Zresztą 
faszyzm pozosiaje w walce z kla- 
sowym ruchem robotniczym — mu. 
si więc na czas pewien zamasko- 
wać się, by nie utrudniać sobie 
sytuacji. 

Czy podobnej ewolucji nie spo. 
strzegamy w Polsce, w pewnym 
ohozie?.. Ale obecnie chodzi nam 


p 


a coś innego. 
Nam chodzi o przypomnienie 
PROGRAMU PARTII HITLE. 


ROWSKIEJ. Warto zestawić słowa 
(przed objęciem władzy) i czyny 
(po objęciu tejże). Oto leży przed 
nami ten partyjny program urzę- 
dowy w wydaniu 1931 r. (Hitler 
objął władzę w r. 1933) z komen: 
tarzami Federa, partyjnego teore- 
tyka, który pono w ostatnich cza- 
nach został mieco „kaligestelit”, 
t zn. odstawiony „na zimne". Już 
widać nie bardzo nadawał siç dia 
nowych czasów... Na okladce czy- 
tamy: 40-ste wydanie, 200 tys. 
egzemplarzy. Jak widać, ten pro- 
gram grał wielką rolę agitacyjną. 
A potem jakoś — stopniowo — 
znikł z horyzontu. 

Program został uchwalony w r. 
1020. Wiaściwie — jak oświadcza 
Feder — został podany do wiado- 
mości ogółu w r. 1920 na wielkim 
wiecu w znanej wielkiej piwiarni 
monachijskiej (Hofbrsuhaua). W r. 
1026 walne zebranie członków 
partil postanawia uważać ten pro. 
gram za „NIEODMIENNY" („u- 
nabanderlich"). A p. Feder komen 
tupe: znaczy to, że „nie wolno 
zmieniać podstaw i zasadniczych 
myśli programu" (str. 22). 

Pozostaje co prawda jeszcze 
droga t. zw. „interpretacji”. Sze- 
roka to droga, już po prostu hitie- 
rowaika autostrada. Oto np. w r. 
1928 sam Hitler wystąpił z inter- 
pretacją (wykładnią) art 17 pro- 
gramu. Ten artykuł mówi o „bez- 
płatrym wywłaszczeniu”. To byl 
artykuł już niedogodny, bo możni 
protektorzy hitleryzmu ze sfer 
przemysłowych, bankierskich i zie- 
miańskich krzywili się Wobec te- 
go Hitler „wyjzónia” (patrz u Fe- 
dera str. 5), że ponieważ partia 
stoi NA GRUNCIE PRYWATNEJ 
WŁASNOŚCI, więc chodzi tylko 
o legalne środki przeciwko tym, 
którzy grunta zdobyli w niewłaści- 
wy sposób i uprawiają je w spo- 
sób nieżgodny z dobrem ogólnym; 
jednym „słowem chodzi o spekułan. 
tów  żydowstich((). Dosłownie. 
To się nazywa „interpretacja“. 
Ewolucja przy pomocy „interpre- 
taciii” 

Ale przyjrzyjmy się temu „nie- 
odmlennemu" programowi z roku 
1920. jest krótki, składa nię z 25 
punktów. Obok nacjonalistycznych 
i antyssmickich haseł, które zo- 
stały utrzymane i nawet wzmoc- 
nione (później), widzimy cały sze- 
reg haseł demagogicznych (dla 
drobnej burżuazji) i socjalnych 
(dla robotników), które oczywi- 
ście zrealizowane nie zostały. 
Wręcz odwrotnie: ewolucja „Trze. 
ciej Rzeszy“ idzie raczej w prze. 
ciwnym kierunku. 

Czytamy np. art. 13: „ŻĄDAMY 
UPAŃSTWDWIENIA wszystkich 
dotychczas już uspołecznionych 
(Trusty!) przedsiębiorstw", Słowa 
„Trusty“ znajduje się w tekście 
programu. Czy istotnie hilieryzm 
„Upaństwowił* trusty? Ależ nic 
podobnego! Wręcz odwrolnie — 
trusty w Niemczech hitlerowskich 
dyktują Hitlerowi jego politykę! 


O reformie rolnej mówi cytowa- 
ny powyżej art. 17. Dosłownie: 
„Żądamy reformy rolnej, dopaso- 
wanej do naszych potrzeb naro- 
dowych, stworzenia ustawy o WY- 
WŁASZCZENIU BEZ ODSZKO- 
DOWANIA gruntów dla celów ogól 
nych. żądamy zniesienia procentu 
gruntowego i przeszkodzenia wszel 
kiej spekulacji ziemią”. Wyrażnie? 
Zupełnie wyraźnie. Faktycznie jed- 
nak hitleryzm znalazł się w dużej 
zależności od ziemian, szlachty. 
I Hitler, jak widzieliśmy, „wyin- 
terprelował* ten artykuł progra- 
mowy fak, że dotyczy tylko — Ży- 
dów. Chłop małorolny czy bezrol- 
ny został po prostu oszukany. 

Art. 12 żąda „catkowitej konfi- 
skaty zysków wojennych". Art. 14 
żąda udziału robotników w zy- 
skach wielkich przedsiębiorstw. 
Art. 15 żąda „rozbudowy zaopa- 
trzenia na starość w wielkim sty- 
lu". 

To są hasła „robotnicze“. Jak 
się je zrealizowało? Masy robot- 
niczę po prostu zostały oszukane. 

Dia drobnej burżuazji rzucono 
art. 11 — słynne hasło „złamanie 
niewolnictwa procentowego”. Pro- 
cent oczywiście znakomicie pro- 
speruje dalej, tylko chyba stał się 
— większy. W tymże art. 11 czy- 
tamy: „Żądamy zniesienia docho- 
dów bez pracy i wysiłku”, Hal 
Szkoda po prostu mówić. 

Dla drobnej burżuazji przezna. 
czony był także art. 16: żąda stwo 
rzenia „zdrowego stanu średnie- 


go“ i „komunalzacji (przejścia do 
rąk gminy) wielkich domów towa- 
rowych (sklepów) oraz ianiego 
wynajęcia ich drobnym przedsię- 
biorcom”. Naturalnie, domy towa- 
rowe prosperują dalej! 

Jednym słowem -- BŁAGA i 
OSZUSTWO. Hasla  „socjełne” 
zosłały rzucone dła demagogii, dla 
pozyskania sympatii warstw pra. 
cujących. Teraz przyszedl „kocio- 
kwik” — ale za późno! 

Zupełnie inaczej z hasłami AN- 
TYDEMOKRATYCZNYMI, Te zo 
stały zrealizowane w większym 
stopniu, niż obiecano. Program nie 
chciał razić mas. A więc nie mówi 
a dyktaturze (art. 25), lecz tylka 
o „siłnej władzy centralnej". Nie 
mówi o zglajchszaltowaniu prasy, 
lecz (art. 22) o „zamknięciu gazet, 
które występują przeciwko cęz3/nex 
mu dobru"(1). 

Teraz widzimy, jak "wygląda 
ewolucja faszyzmu. jak stopniowo, 
po cichu, chytrze SKRADAŁ SIĘ 
łaszyzm ku władzy w państwie, 
starając się demagogią bez skru- 
pułów pozyskać lub przynajmniej 
zneuiralizować masy. Głęboka PO- 
GARDA dla tych mas tkwi w tej 
taktyce. Prawdziwa klasowa fizjo- 
gnamia faszyzmu ukazała się do- 
piero później, Moralność Machia- 
vela, — jak słusznie pisze prof. 
Peretiztkowicz. 

Bardzo to pouczające dla innych 
krajów. 


K. CZAPIŃSKI. 


Zaznajomiliśmy czytelników na- 
szych z opinią kilku profesorów 
prawa na uniwersytetach polskich 
na temat, czy obecna ordynacja 
wyhorcza do Sejmu jest zgodna z 
konstytucją kwietniową. Są to od- 
powiedzi na ankietę zorganizowaną 
przez czasopismo „Ruch pracow- 
niczy, ekonomiczny i socjologicz- 
MYSZ 


Na ośm odpowiedzi mamy: trzy 
stwierdzające zgodność z konsiy- 
tucją, dwie twierdzą, że ordynacja 
jest sprzeczna z kanstytucją, jed- 
na utrzymuje, że zgodność jest wąt 
piiwa, jedna powoluje się na auto- 
rytel Piisudskiego, dla którego or- 
dynacja obecna byłaby „nieżywot- 
ną fikcją”, jedna wreszcie wypo- 
wiada pogląd, że zagadnienie kon- 
stytucyjności ordynacji nie istnie- 
je. 

Jeśń tę ostatnią odpowiedź na 
razie wyłączymy, to otrzymamy: 
na siedem głosów profesorów pra- 
wa cztery wyrażają się krytycznie 
lub wręcz ujemnie o konstytucyj- 
mma 


W sprawie wczasów urlopowych 


Przed kilkoma dniami poruszy-| robotnicze, ałbo a ich zwiększenie, 


liśmy sprawę wczasów robotni- 
czych. Wapomnieliśmy, że wczasy 
należycie postawione muszą być 
zorganizowane i że związki zawo- 
dowe są niejako z natury swojej, 
powołane do zajmowania się tą 
sprawą opierając się na pomocy 
ze strony Robotniczego Towarzy- 
stwa Turystycznego. 

Sądzimy, że nie trzeba dyskuto- 
wać na temat konieczności organi. 
zowanła wczasów zarówno dnia 
codziennego, jak i wczasów urlo- 
powych. Żadna poważna organiza 
cja nie może a przynajmniej nie 
powinna wyrzekać się oddziaływa- 
nia wychowawczego na swoich 
członków, Troska o dostarczenie 
im kulturalnej rozrywki w godzi- 
nach wolnych od pracy zawodowej 
staje się w ten sposób bardzo waż 
nym przejawem pracy związków 
zawodowych. 

Należyte zorganizowanie wcza- 
sów trlopowych oznacza troskę o 
zdrowie, o rozwój fizyczny, o Sā- 
mopoczucie moralne człowieka 
pracy. 

Wydaje nam się słuszne stanowi 
sko, że każdy kto walczy o skróce- 
nie czasu pracy, o płatne urlopy 


Walki psów w Angli 
Wykrycie zakazanego 
„Sportu“ 


„Daily Herald" jest jedynym pis- 


mem. któremi udala się uzyskać wia | 


domość o wykryciu potajemnego 
aportu“ w postaci walki psów, upra 
aoianego na dużą skalę przez osoby 
z „fotarzystwa", wiród których 
znaleźc można 1 wybitne, dotąd nia 
ujawniane oaobiatości. 

Walka polaga na tym, że dwa wy- 
głodzone pay puszcza się jednego na 
drugiego, szarpią się one i gryzą do- 
póty, póki jeden u nich nis zostania 
zagrysiony na śmierć. Walka odby- 
wa się w piwnicach, na specjalnie 
przygotowanych „torach“ z udziałem 
widzów. grających na dość wysokia 
stawki. „Interas“ podobno dobrze 
prosperował + roziijał mę w calej 
Anglii, a także w Stanach Zjednoczo 
nych. 

Policja, choć wiedziała o tych wal- 
kach, nie mogła jednak dotrzeć na 
te przedstaunonia, tak dobrze bo- 
wiem konapirowano je. Wykryta tea 
„aport dzięki temu, że przedatatji. 
clelowi Ligi Obrony Paów udalo się 
po wielkich trudach pozyskać sauja- 
nia pewnej osoby, która zaprowadzi. 
ła go wa walkę psów. I stąd publicz- 
ność, za pośrednictwem „Daity He- 
ralda", dowiedziała się o aferze. 


działa połowicznie, jeżeli z tą sa- 
mą mocą nie dąży do należylego 
zorganizowania wolnego czasu od 


pracy. Innymi słowami powiemy: 
Żaden działacz związkowy nie 
może ograniczać cię tylko do 


walki o zwiększenie godzin weza- 
sów, ale musi równocześnie orga- 
nizować (e wczasy. 

Do zadań więc działaczy zawo- 
dowych przybywa jeszcze jedno, 
które nie jest mniej ważne od iro- 
ski o płace, lepsze warunki pracy 
itp. 

Jeżeli rozpatrywać będziemy 
sprawę wczasów urlopowych i ich 
postęp w Polsce zauważymy, Że 
rozwinęły się one wśród ludzi za- 
Ticzających się do sfer posiadają- 
cych — zarówno świeta kapitali- 
stycznego jak i lepiej sytuowane- 
go drobnomieszczaństwa—i wśród 
inteligencji pracującej, natomiast 
wśród robotników sa one bardzo 
słabo rozwinięte, można powie. 
dzieć zupełnie nie rozwinięte, Wy- 
kazują to ankiety sporządzone w 
Polsce w sprawie wczasów urlopo 
wych robotników. Jeżeli ankiety 
robione u pracowników drukar- 
skich i maszynistów kolejowych 
dały bardzo żałocne wyniki, to cóż 
mówić a robatnikach gorzej mate- 
nalnie sytuowanych? 

Stwierdzając, że wczasy urlopo- 
we dobrze są rozwinięte wśród sfer 
posiadających i inteligencji pracu- 
jącej, nie powiadamy przez to, że 
wymieniane grupy społeczne nale- 
życie zużytkowują te wczasy. Wy- 
Jazdy na wakacje, na urlop odby- 
wzją się indywidualnie. Na letni- 
skach zaś niemal jedyną rozrywką 
to dancingi no i... bridge. Zaledwie 


nie duży odsełek  zużytkowuje 
wczasy w sposób, który naprawdę 
Xrzepi ducha ` ciało. Jeżeli chodzi 
o inteligencję pracującą to problem 
sprowadziłby się do organizowania 
na letniskach różnych form rozry. 
wek kulturalnych. 

Zgoła inaczej przedstewia się 
sprawa, gdy chodzi o robotników. 
W tych szeregach akcji wczasów, 
zakrojonych na większą skalę, nie 
ma, (frżeba ją dopiero tworzyć! 
Ale jak? Aby na to odpowiedzieć 
musimy poznać przyczyny, które 
sprawiły, że akcja wczasów urlo- 
powych robotników nie doznała 
w Polste należytego rozwoju. Są 
to: 

1) Brak rozwiniętej 
korzystania z wczasów. 

2) Brak środków (niskie płace). 

3) Wysoka taryfa kolejowa. 

4) Nieprzygotowanie wsi 
przyjmowania letników, 

5) Za krótki czas trwania urlo- 


potrzeby 


do 


pu. 
Zdawałoby się, że najważniej- 
szą przeszkodą jest brak środków. 
Niewątpliwie, jest ta wielka prze- 
szkoda dla tych, którzy mało za- 
rabiają. Ale jak wylłumaczyć nie 
korzystanie z wczasów przez robot 
ników, których poziom bytowania 
jest stosunkowo wysoki? Wydaje 
nam się, że główną przyczyną jest 
brak obudzenia potrzeby. Zrodze- 
nie się jej może nastąpić na dro- 
dze odpowiednio przeprowadzonej 
propagady. Rozwinięcie tej pro- 
pagandy jest w tej chwili najważ. 
niejszym „zadaniem, które stoi 
przed działaczami organizacyjnymi 
i kulturalnymi klasowego ruchu 
robotniczego. 
ROBERT FROEHLICH. 


Zycie Vandervelda w filmie 


Kilka dni temu wyświetlono 
w Pałacu Sztuki w Brukseli film, 
przedstawiający życie Emila Van- 
dervelda. 

Realizator Henryk Storck dał 
w tym filmie, trwającym pół go- 
dziny, biografię Vandervelda, od 
dzieciństwa, poprzez lata studene- 
kle i początki działalności partyj. 
no-politycznej, aż do ostatnich 
czagów. Uwydatnione są najważ- 
niejsze epizody jego życia, a dla 
ożywienia filmu pokozano feż po- 
dróże Vandervelda do Rosji, Gru- 
zjl, Czechosłowacji Hiszpanii. 
Ostatnim występem publicznym 


Vandervetda na filmie jest prze- 
mówienie jego na pogrzebie zna- 
komitego socjalisty belgijskiego 
Destrée z przed niespelna dwóch 
łat. Na zakończenie filmu przesu- 
wa się obraz iimponującągo pogrze 
bu zmarłego wodza z pięknym 
przemówieniem de Brouckera. 

Film jest oczywiście dźwiękowy, 
a głos Vanderveldego oddany zo. 
stał bez zarzutu, Film podobno wy 
włera duże wrażenie. 

Dodajmy przy sposobności, że 
w Paryżu uvazały się już w druku 
wspomnienia Vanderveldego. 


Przypominamy wszystkim pp. Preaumaratoram o odnowieniu 
pieaumeraty ma miesat Luty. 


ności ordynacji wyborczej, a wo- 
góle panuje na tym punkcie wiel- 
ka różnica zdań. O ile sobie przy- 
pominamy, to chyba tylko nasze 
pisma od początku slalo na stano- 
wisku, że ordynacja nie jest zgo- 
dna z konstyt kwietniową, któ 
rą przecież twórcy ordynacji uwa- 
żają dla siebie za ewangelię i dog- 
mat. Ale oni przeszli spokojnie nad 
tym zagadnieniem i „wyinterpreta- 
wali”, że powszechne glosowanie 
na narzuconych kandydatów i po- 


wszechne wybory to jedno i to sa- 
ma. Twórcom ordynacji nie chcia- 
ła się — bo nie było im na rękę — 
zasięgnąć rady prawników. Rczul- 
tat jest ten, że ordynację potępiona 
powszechnie z praktycznego, poli- 
tycznego i moralnego punktu wi- 
dzenia, a obecnie osądzają ją pro- 
fesorowie prawa z konstytucyjnego 
kąta widzenia. Cóż tedy zostało z 
tej ordynacji. Nie prócz kompro- 
mitacji. Ale, niestety, ta kompro- 


mitacja wciąż obowiązuje i jest 
prawem. 
Najoryginalniejsza jest odpo- 


wiedź prof. Berezowskiego z uni- 
wersytetu warszawskiego, mianowi 
cie, że nie istnieje zagadnienie kon- 
stytucyjności ordynacji wyborczej, 
Nam, laikom, wydaje się, że kon- 
stytucyjność dotyczy wszystkiego, 
o czym mówi konstytucja, Jeżeli 
konstytucja kwietniowa przepisuje 
zasady, na których ma się oprzeć 
ordynacja, to istnieje zagadnienie 
konstytucyjności ordynacji. 

Prof. Berezowski, choć odrzuca 
zagadnienie konstytucyjności or- 
dynacji, sam jednak usiłuje uspra- 
wiedliwić obecną ordynację z kon- 
stytucyjnego punktu widzenia i 
twierdzi, że zarzut braku powszech 


ności „można zwalczać z powoła- 
niem się na ideologiczne podstawy 
konstytucji kwietniowej”. 

Otóż sprawa się ma wręcz od- 
wrotnie, Właśnie ideologiczne pod 
stawy konstytucji kwietniowej na- 
kazują prawdziwą powszechność 
wyhorów. Sejm w myśl tej konsty- 
tucji ma być prawdziwym wyrazem 
woli społeczeństwa. | dla tego wła 
śnie tak ograniczano prawa Sej- 
ma i rozszerzono prawa Senatu; 
dla tego ściśle rozgraniczono dzie 
dzinę ustawodawczą i wykonaw- 
czą; dla tego obdarzone prezyden- 
ta tak wielkimi uprawnieniami i 
przywilejami. Na cóż by to wszy- 
stko wprowadzono do konstytucji, 
gdyby sejm miał być przedstawi- 
cielstwem partii rządzącej? Taki 
sejm nie jest sejmem po myśli kon 
stytucji kwietniowej, lecz ciałem 
doradczym Rządu. 

Opinia prof. Berezowekiego o „i- 
deologicznych podstawach" konsty 
lucji kwietniowej świadczy, jak do 
wolnie interpretuje się już tę kon- 
stytucję, Tak dowolnie i wcale a 
wcale nieprawniczo, że my, zata- 
dniczy przeciwnicy tej konstytucji, 
musimy stawać w jej obronie. 


UMB.) 


Mapychanie kieszeni bilerowcom 


Z Gdańska komunikują nam: 


Jak jnż a tym przed paroma 
dniami pisaliśmy, wywóz drzewa 
z Polski od szeregu miesięcy apa- 
da. W głównym artykule wywo: 
zowym — w materiałach tartych— 
spadek osiągnął przeszło 150 ton 
drewna, mimo że Lasy Państwo- 
we rozeżerzyły w tym czasie swój 
eksport w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Eksport prywalny 
spadł o przeszło 30 prac. i wyka- 
zuje obecnie jeszcze silniejszą ten- 
dencję spadkową. 

Jedną z przyczyn załamania się 
wywozu drewna przez ekspertów 
prywatnych z Polski jest przymu- 
sowa likwidacja żydowskich firm 
drzewnych w Gdańsku, które pa- 
średniczyły w zawieraniu tranzak- 
cji między polskimi eksporterami 
a importerami zagranicznymi w 
Anglii. Belgii i m. krajach. 

W tym samym czasie, kiedy 
eksport drzewny spada, Gdańsk 
otrzymuje duże przydziały kon- 
tyngentowe w eksporcie drewna. 
Już w roku 1937 firmy drzewne 
w Gdańsku otrzymały 10 proc. 
ogólnego kontyngentu wywozowe- 
go, jaki przewidziany jest dla 
drewna w umowie gospodarczej 
polsko - niemieckiej, mimo, że 
kontyngent ten miał być w z 
dzie udzielany przede wszystkim 
producentom, a Gdańsk sam drew- 
na prawie nie produkuje i zaj- 
muje się tylko pośrednictwem i 
przeładunkami drzewnymi. 

Przydzielony Gdańskowi kon- 
tyngent był razdzielony na miej- 
scu pomiędzy poszczególne firmy 
według widzimisię prezesów związ 
ków gdańskich, którzy uprzywile- 
jowali miłe i bliskie sobie firmy. 
Między innymi otrzymywały przy- 
działy firmy, które nigdy nie trud- 
niły się eksportem (składy drzew- 
ne w Sopotach, Kahlbude i t. d.). 
Decydującą rolę odgrywała przy- 
nałeżność do partii hitlerowskiej. 


AT 


Należsło się spodziewać, że w 
obliczu likwidacji największych 
firm drzewnych w Gdańsku kon- 
tyngent gdański zostanie zmniej- 
szony. Wbrew temu oczekiwaniu 
kontyngent na rok 1938 nie tylko 
że mie został zmniejszony, lecz 
przeciwnie powiększona przydział 
do 17 proc. Stała się to pod na- 
ciskiem pewnych czynników rzą- 
dowych. 

Sprawa 
skandalu. 

W roku bieżącym Gdańsk nie 
odgrywa już prawie żadnej roli 
nawet w drzewnym pośrednictwie 
eksportowym i ogranicza swą fank 
cj. da przeładunku w porcie, 
otrzymoje zaś w dalszym ciągu 
kontyngenty. sięgające milionów 
złoty ch. 

W jednym tylko artykule — w 
tarcicy iglaste otrzymuje 
Gdańsk kontyngent niemal półta- 
samilionowy. Kilka  hitlerow- 
skich firm, dotychczas nie nie 
znaczących. ciągnie z tego kontyn- 
gentu wielkie zyski kosatem pro- 
dukcji krajowej, a poza tym daia- 
łalnością eksportową się nin zaj 
-e 

Nic ma najmniejszego nzasad- 
nienie gospodarczego, aby kontyn 
gent dlz Gdańska został utrzyma- 
ny i aby hitlerowcom napychać 
kieszenie. Tymczasem w kołach 
drzewnych utrzymują, że w tych 
dniach zapadnie decyzje otrzyma- 
nia dla Gdańska kontyngentu w 
dotychczasowej wysokości, Ł j. 
17 proc. b, 


Czytajcie 


urosła do rozmiarów 


LĄ 
ca aaa 


W czwartek odbył się w War- 
Szawie wielki wlec akademicki, 
zwołany przez Sekcję Akademicką 
PPS. 

Wiec był masową manifestacją 
akademicką w związku z ostatnią 
mnawą sejmową p. ministra Święto 
sławskie o, w której, jak wiado- 
mo, zarzucił on większości mło- 
dzieży bierność wobec bojówka- 
Tzy reakcyjnych. 

Sala Związku Prac. Użyteczna 
Ści, korytarze, a nawet schody wy 
pełnione były młodzieżą akade- 
mieką, Pierwsze przemówienie wy- 
Ełosil naczelny redaktor „Robat- 
nika", tow. Mieczysław iNedział- 
kowski. 


Autonomia wyższych uczelni nie 
Maże polegać na wolności napada 
nia w piętnastu na jednego. Są 
drogi, prowadzące do uspokojenia 
Na Uniwersytetach i politechnikach. 
śle trzeba stwierdzić, że rektorzy 
l senaty nie wypełniają swoich zA- 
dań. Uczelnie nie funkcjonują nor 
malnie, a do tego dopuszczać nie 
Wolno, 

Cała opinia demokratyczna Pol- 
Ski jest z wami i musi zmobllizo- 
wać swe sily, by wam pomódz w 
waazej ciężkiej walce. 

Po przemówieniu tow. Niedział. 
kowskiego, żegnanego długotrwa- 
łymi oklaskami, zablera głos tow. 


Leszek Raabe, przewodniczący 
Centralnego Wydziału Akademic. 
kiego P.P.S., a następnie tow. tow 
H. Fejginówna, M. Mankiewicz. 


Mówcy stwierdzają, że zagadnie 
nle akademickie należy rozpatry- 
wać z dwuch stron — 2 punktu 
widzenia wartości młodzieży, któ. 
ra dostzje się na uczelnie i z punk 
iu widzenia działalności kierow- 
nictwa wyższych uczelni. Ten dru 
gi punkt pominięty został w prze- 
mówieniu pana ministra ł nadat 
mu charakter „mowy niedopowie- 
dzianej".  Mładzleż przec'wsta. 
wiająca slę awaniurom, jest prz 
ladowana, władze uczelniśane my- 
ślą Inaczej, niż p. minister a spra- 
wach akademickich. Część mlo- 
dzieży mieszczańskiej, 
nej w szkole „sanacyjni nie jest 
zdolna do żadnej czynnej postawy 
społecznej. Jest młodzież świeża 
i żywa i pragnąca nauki — mła- 
dzież robotnicza i chłopska i an= 
musl wejść na uczelnie. Sprawę 
porządku należy załatwić prosto i 


jasno drogą wyznaczenia terminu 
poszczególnym senatom akademie. 
kim — co byłoby konsekwencją 
mowy p. ministra 


Tow. Złatisz pozdrawia zebra- 
nych imieniem akademickiej orgo- 
nizacji bundowskiej „Ogniwo“, 

Wiec zakończono przyjęciem re- 


DOBRE, CZYSTE. TANIE 
JEST OPFERA PRANIE 


PRALNIA OPFER Bielańka 4, Twa-da 2, Nowolipki 19, Miedziana 7% 
Balina 20, 8.to Jerska 54, Frmnciszkiiyka da. Wlochy: ul. Moniuszki 3, 
tel. 647-1B, 5RA-78, 1E.31-17 i 11.58.02, 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE ~) 


AMERYKA POKONAŁA POLSKĘ 4:0 


W rawarick odhył sią w Banylei Irza- 
e nółinalowy mars o mistrzostwa ho- 
kajewa ówiala pomiędzy Polska i Ame. 
rybą. 

Zwyciętyka Ameryka W mormnku 4:0 
(a:0, 110, 2:0). 

Pa tym meczu Polska soitaa wylis 

minowana u dalspych rozgrywek. 


KANADA, AMERYKA, SZWAJ- 
CARIA I CZECHOSŁOWACJA 
W FINALE. 

W cawarteu późnym wieczoram 
zakończyły mię w Axwajcarii sawo- 
dy hokejawa o mistrzuatwa świata 
W grupach półfinalowych. W osta. 
tnich trzech meczach Kanada wy- 
Krala adecyńowanie = Niemcami 
9:0, Mswajcarin zwyciężyła Węgry 
5:2. a Czechosłowacja zwyciężyła 
Anglio 2:0. 

Do finału rakwallfikowały ełę re- 
tem Kanada, Ameryka, Bzwajcaria 
1 Czechosłowacja. Polaka, Wegry, 
Niemcy | Angla walczyć będą © 
słalsze miejsca w turniaju. 

Końcowa klasyfikacja w grupach 
przedstawia się nartępująco: 


rara grupa pkt «Mm 
1) Kesa 6:0 122 
2) Czachosłowacja 8% 4:3 
3) Niemcy 1a 2:10 
4) Anglia t iz 

Druga grnpa 

t ias 
a 
sm 
sa 

CZWCHOSŁOÓWAĆIA POKONAŁA 


ANGLIĘ 2:0. 
W Zurychu w drugim meczu ho- 
Rejawym a mistrzostwa świata Cze- 
choałowacja pokonała Angllę $% 
{1:0 1:0 0:0). Sytuncja w rozgryw_ 
kach, wakutek tego, akomplikowa- 
ła wię. Z pierwszej grupy do rozgry- 
wek finałowych przeszły już Szwaj. 
“ria | Ameryka. Z drugiej grupy 
lifikownla mię dotychczan je- 
Kanada. Drugie miejsce w 
Eruple zajmie Czechosłowacja, 


DEMONSTRACJE PRZECIW 
NIEMIECKIM HOKEJSTOM. 


aezlamieckia biuro informacyjne da 
47% że pa ostatnich rozgrywkach 
ostwo świata w hokeju 

di publiczności srwajcarakiaj 
naMONAfrowala przeciw niemieckim 
sam W związku z tym szwaj 


= Związek hokejowy  rłożył 
leckiemu związkowi hokejowe- 


mu wyrazy ubolewnnia, 
RC 0 


UNEI ANJECOWE A F. T. S. 
a waronki iniegowe na tego- 
mistrrontwaoh iwmta w Zaka- 
odosobnione. Jui w roku 


*aczn="h 


= 
ka 1925 © 
silna m, 


a 
Zakopanom panawały tak 
7 40 a), że nikt zbytnio 
zykawać noss lub policz. 


4% dopiero © 24 
"mm seeds 


|. |skieb w 


spad} śnieg. W tym roku w Zakopanem 
mamy podobuą sytuacją. Do 6 stycznia 
było iniegu dość, potem odwilże wiatry 
halne zniszczyły pakrywy śnieżną. Ma- 
ża ł w tym rokn Śnieg upadnie na $ 
godziny przed zawodami. Tymczasem 
organizatorzy sypią śnieg pod stopy m 
wodniko 


WSZYSTKIE EKIPY PRZYBYŁY JUŻ 
DO ZAKOPANEGO 


„Do Zakopanego przybyły już wszyst 
kie ekipy, za wyjątkiem części drużyny 
norweskiej i fińskiej, Rumuni w ue 
Iniej chwili wycofali wą z minrzese 
i odwołali wò] przyjasd. 

* rzwariek wieczorem przybył de 
Zakopanego presea Międzynarodowej 
Federacji Narciarskiej major Oesgard. 
WYPADEK NARCIARKI SZWAJ- 

CARSKIEJ W ZAKOPANEM. 

W czwartak, w czasie treningu 
slalomu na Kasprowym Wierchu, u- 
legla wypadkowi słynna narciarka 
szwajearaka, Steurt odnosząc kon- 
tuzję lewego podudzia. Po prowizo- 
rycznym opatrunku przez lekarza. 
na Kasprowym, zawodniczka szwnj- 
carska została przewłorióna do azpi- 
tala, gdzie dokonano raszycia rany. 
Mimo wypadku, jest możliwa, że 
Szwajcarka będzie mogła startować 
w blagu zjazdowym. 


SKOKI NA KROKWI 


W iradę odbyły sią w Zakopanem na 
Krokwi treningi ikaków ne tkróconrga 
rozbiegu. Najlepszy wynik osiągnął Sta- 
mieław Marusara 66 I pół metra. Kola 
uzyskeł 66 m, Gnt-Szczerba 65, a Szwed 
Selin 64 m. 


BOKS 


DAWNE REKAWICE BOKSERSKIE 
SĄ NADAL WAŻNE 


P. Z. B. przesunął termin przymuso: 
wego ntarinwania na sawodach boksar- 
licencjonowanych rękawicach 
okres bliżej nieokre- 


blkserskich na 
a 


PILKA FOŻNĘ 


zolucji, stwierdzającej wolę watki 
aż do zwycięstwa idei powszech. 
nego i bezpłatnego nauczania, oraz 
amawiającej sytuację na wyższych 
uczelniach i domagającej się za- 
prowndzenia porządku i spokolu. 


M wyborach do Ray Hid W Andrec ° 


jsię Szyli, przerobiony byl z do- 
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Wielki wiec akademicki w Warszawie | 


ARESZTOWANIE 
MLODOCIANEGO OSZUSTA 
w czasie lustracji przez poli- 

cie pensjonatów w Konstancinie, 
w nensjonacie Wojciechowskiego 
palleja zwróciła uwegę na lakato 


| ra tego penegonatu, Lalatniego E- 
miła Domaniewskiego. Domaniew 
skiego poddana hadaniam 1 okaza 
ło się, Że legrtymował się falszy- 
wym dowodem. W toku dochodze 
nia ustalono, że aresztowanym 
jest Szmul Dawid Szylt, lat 18— 
` rosi 00 

Dowód na 
niewskiego, którym 


nazwisko Doma- 
legitymował 


P.P.$. i związki zawodowe otrzymały 3 mandaty wodu ieso matki z domu Doma- 


W dniu 5 lutego odbyly się wy 
hory do Rady Miejskiej w Andry 
chowie. Lista PPS. i KI, Zw. Za- 
wodowych otrzymała 3 mandaty, 
a to: w Okręgu Nr. 1, wybrany 
został tow. Ludwik Karkoszka; 
w Okręgu Il-gim — iow.  Józel 


wychowa. į Penkala; w Okręgu III — Stefan 


Tomiak. 

Lista nr, 1 (zblokowani OZN, 
Chadecy i Endecy) otrzymala 13 
mandatów w irzech okręgach. — 
PPS. į KI. Zw. Zaw. braly udział 
w wyborach do Rady Miejskiej 
po raz pierwszy, 


Z różnych „kwiatków“ wybar”| 
czych należy podkreślić, że p. bue- | 
mistrz Wietrzny wpadł na pomysł 
wysylania wszystkim wyborcom ý 
„zaproszenia”, nakazującego 
przyjść do urny wyborczej i 
przed Komisją wyborczą odetwać 
od tegoż „zaproszenia” kartkę do 
glosowania (z listy nr. 1). i 


ło 
Zaproszenie podpisane by 

mego p. Wletrznego 4% 
e A U ołndeckii GPol: 


blok „ozarowo” 
skle Chrześcijańskie Zjednoczenie 


Narodowe". 


Murs Centralny T.U.A. w Warszawie 


W najbliższą niedzielę, 12 b. 
* rozpocznie się Centralny Kura 
organizowany przez Zarząd Gió- 
wny T. U. R. Uczesinicy delego- 
wani przez oddziały TUR. j zwią- 
zki zawodowe przybędą z kilku- 
nastu miejscowości z calego kra- 


Obszarnik wsidłachzłodzie 


W Warszawie zgłosi się do ko- 
misariatu przy ul. Poznańskiej An 
toni Wardziński, obywatel z wileń 
skiego, który w jednej z restaura- 
cji przy Al. Jerozolimskich, spaży 
wając kolację zapoznał się z szo- 
ferem. Ten przedstamil mu się 
jako szofer, klóry obwaził go po 
Warszawie przed paru miesiąca. 
mi. Pa wyjściu z restauracji ohy- 
wałel zamierzał wsiąść do %%% 
Sówki, którą prowadził pozwa- 
ny kierowca. W chwili gdy War- 
dziński wsiudał do samochodu, kie 
rowek spotkal znajomą, która pro 
aita, by ją nodwiózł, Za zgodą 
Wardzińskiego zajęła oną miejsce 
w taksówce obok niego. Na |e 
dnej z bocznych ulic nagle kierow 
ca zatrzyma! samochód i oświad 
czył, że zzbrakio mu wody w chło 
dnicy. Kierowcą udał się po ** 
dę. Dziedzic zostal ze znajomą 
szofera, po jakimś czasie kierow- 
ca powrócił i poprosił Wardziń- 
skiego by pomógł mu w dolewa- 
niu wady Dzledzie pomagał szw| 


ju. Kurs potrwa do 24 b. m. wią 
cznie. 

Szczegóły otrzymali uczestnicy 
poczta Zażnaczamy, że otwarcie 
kursu nastąpi w niedzielę a godz. | 
11.30 w sali „Szklanych Domów" 
Warszawskiej Spółdzietni Miesz- 
kaniowej na Żoliborzu. 

a 


sprawdził korka uszczelniającegu 
ua chłodnicy. Wardziński wysiadł 
z samochodu w celu sprawdze: 
nia. Gdy zumierzał wsiąść z po- 
wrolem do auta, kierowca ze zga 
szonymi światlami szybko odje- 
chał, pazostawiając Wardzińskie- 
go na ulicy. Po jakimś czasie War 
dziński stwierdził brak pieniędzy 
dokumentów, zegarka I azpilki z 
perełką, Okazało się, że kobieta 
okradla gu, korzystając z chwilo- 
wego sam na sam į będąc w zma 
wie z aznierem. Dochodzenie usla 
Tilo, że kradzieży dokonała Maria 
Walendziak lat 25. Wspólnikiem 
jej byl Stefan Krajewski. Oboje 
om wypatrywali podchmielonych 
mężczyn, kiórzy dobrze prezento- 
wali się + mieli pieniądze. W tym 
celu Krajewski wchodzi do % 
siauracji gdzie przy bufecie za. 
mawiał wódkę, a następnie wda- 
wał się w rozniowę z upatrzoną 
ofiarą, odpowiednio ją adorując i 
tytułując, Następnie Walendziak 
dokonywała w aucle kradzieży. 


ferowi I gdy wody dolano, kierow 
ca wsiadł do samochody, zapuścił 
motor į nagle przypomniał, że nie 


Kursy dokształcające 
dla czeladników 


W Instytucie Naukowym Rze- 
mieślniczym Imienia Pierwszego 
Marszałka Polski jJózela Plłsud- 
skiego w Warszawie [ul. Chmiel- 
na 52) odbyła się zakończenie, 
trzech kursów  dokszłalcających. 
przygotowiijących do egzaminów 
czeladniczych. 

Dwa kursy w zawodach meta. 
lowych uknńczyło 68 shichaczy 
jeden kurs stolarski — 30 sucha- 
czy. 


PIŁKARZE PRZED SĄDEM 


"reed Sądem Gradzkim w Czeladzi 
nanat pilkar „Cyklanu”, Walny. oskar 
iony o złamania nogi pilkarzaw) Cze- 
ladzkiaga Klubu Śpnriowego, Majowi, 
Wypadek nastąpi? padezan gry. gdy 
ohaj zawodnity zdarzyłi się no sobą. 
Na rozprawie aqdzia, kióry prawadził 


zawody stwierdził, że uderzenie sawad- 
ników było praypadkowe i ie Wolny 
nie ponotl winy w iym wypadku. W wy- 
niku rozprawy Wolny sosta} nniewln- 


ntony 


LEKKOATLETYKA 


ATANISZEWAKI ZAJĄŁ TRZECIE 
MIEJSCE W BERLINIE. 

W czwartek wieczorem odbyły alg 
a Berlinie międzynarodowa zawody 
lekkoatłatyczne. W zawodach etar- 
tował również Polak Starlszowaki 
w biagu na 1600 m. Staniszewski 
prowadzil przez cały rzas, dopiero 
na ostatnich kilkudziesięciu ma. 
trach wyminęł go Nięmies Bchaum. 
burg, który przerwał pierwery taś- 
mę w czasie 4 mln. przed samą taá 
mą Steniszownkiego wyprzedził tak 
że drugi Niemiec Boechter a Wir- 
tembergli, spychając Pejaka osta- 
tecznie na trzecie miejsce. Czaa Sta 
niszewaklego nle został ogloszony. 


Curiosa z Poloni 


w tygodniku polskim „Amery* 
ko - Echo", wychodzącym w To- 
ledo, stan Ohio, w Slanach Zjed* 
noczonych, znajdujemy takie oto 
wesolo - smutne histatyjki z ży- 
cia Polonii amerykańskiej: 

RATUSZ NA LICYTACJĘ. 
„Ratusz miejski w mieście Pa. 


abady, Mass, ma iść w przyszłym 
miesiącu pod licytację, gdyż na 
budynku magistrackim położyła 
sądownie areszt pani Anna Za- 
jac, skarżąc miasto a dol. 400 za 
zniszczenie jej posiadłości i zruj- 
nowanie jej drzew przez to, że na 
jej posiadłcści wybrana zostalo 
mlejsce da wywożenia odpadków 
1 śmieci". 
TROJACZKI 
Z PRZESZKODAMI, 

„Bzernko rozpinywały się ostat 
nio piama chicagoskie o pani Ma. 
rll Fronczak z Chicago, która po 
rodzla trojaczki i to z wielkimi) 


Dabrana para została osadzoną 
w areszcie. Dokonali oni kilku te 
go rodzaju kradzieży. 


W roku szkolnym 1038/38 w 
ten sposóh zostalo zakończonych 
6 kursów, imne kursy są w toku. 
Ze sprawozdania Dyrektora Insty. 
tulu wyńjka, że na każdym kur- 
sie wykładane były przedmioty 
ogólnokształcące — w ilości go 
dzin 116 oraz przedmioty, zwią: ; 
zane dciśle z zawodem — w liob 
ci gadzin 84, Wykłady odbywaly 
się co drugi dzień, wieczorami w 
godz. od IG-ej do 21.ej. 


i amerykańskie; 


przeszkodami. Trzeba bowiem by 
lo wołać aż dwóch lekarzy da po- 
logu, oddział straży pożarnej z 
inhalatorem a przed połogiem sa 
mochdd, w którym mąż zabrać 
chciał żoną do szpitala, nie chciał ; 
rumzyć z miejsca". 
SZAFA URATOWAŁA 
OD ŚMIERCI. 

„Panna K, Wrotnowaka z New 
Yorku zawdajęcza dnia życia wwo 
ja przyjaciołom, którzy ukryli ję 
w szafie Aelennej do ubrania 
przed rozwzalałym z powodu za- 
wodu milosnego młodzieńcem — 
pragnącym zastrzelić ją. Za 
schremienie Wrotnowakiej przyja. 
ciele jej nagrodzeni zozłali kula. 
mf rewolwerowymt w rękę | szy- 
ję. Nieszczęńliwie zakochany w 
pannie Wrotnowakiaj młodzieniaa 
nlepolakiego pochodzenia, nazwi_ 


Przeprowadzona u Szyfła re 
wizja doprowadziła do wykrycia 
downdów naobiatych na nazwib- 
ka Józeja Hodorowskiega, Leona 
Kopelewicza z Wilna i Izraela 
Husberga z Falenicy. U wymienia 
nych osóh dokonał kradzieży. Do 
mieszkań dostawal się pod pozn- 
rem poszukiwania pracy |, korzy- 
stając z chwilowej hnierwagi wła 
ściciela mieszkań, okradał ie 

POLICJANT ZASTRZELIŁ 

ZŁODZIEJA, 

Pairol policji w pobliżu stacji 
kolejowej Szewnica, powialu ra- 
dzymińskiego, nalknąt się na ja” 
kiegoś podejrzanego mężczyznę. 
W czasie legitymowania zatrzy- 
many mężczyzna dohył rewolwe- 
ru i usiłował wystrzelić do poli- 
cjanta | zbiec, Policjant wystrzelił 
zabijając go. Zastrzelonym oka- 
zai się Stefan Pawiowski, lat 35, 
(Zaclszej, przestępca kryminalny. 

DWIE DZIEWCZYNKI 
ZAMORDOWANE w TAJEMNE 
CZY SPOSÓB. 

W kolonii Kajełanówka pod 
Lublinem zmarły w stosunkowo 
krótkim odstępie czasu dwie có- 
neczki niejakiego  Wilkoławakie- 
go, które mieszkaly u ojca. W 
grudniu ub. r. zmarla dwuletnia 
a w styczniu b. r. Ś-lelnla córka. 

Zagadkowa śmierć dziewczy* 
nek, które przed zgonem nie cho- 
rowały, nasunęla podejrzenie, M 
dziewczynki nie zmarły śmiercią 
naturalną, 

Policja wqzerięka dache 
dzęnie. Zarządzono: stkeję: zwłok 
dziewczynki, zmarłej «w stycznry 
i okazało się, że zostala ona udu* 
szona. Wladze poleciły obecnie 
dokonać ekshumacji zwłak dru- 
glego dziecka, 

Kio dokona! morderstwa dwoj- 
ga dziecj i w jakim celu, wyjaśni 
energicznie prowadzone śledztwa. 

SANIE ŻAGLOWE 

NAJECHAŁY NA DZIECL 


W Suwałkach wydarzył się nie | 


Łańcuch prasowy 
„Gromady'” 


Tow. Karol Gnatowski wplara 
4.2 na prenumeratę „Gromady“ 
1 wzywa tow. tow.: Tadeusza Ma. 
tuszewskirgo z Bydgoszczy, Fran- 
Sızks Kowalewskiego z Pozna, 
«ie, Mikolaja Małachowskiego, 
Mieczysława Malickiego i Mor- 
gantiego a Hemheriowa. 

Tow, Henryk Swiderski wpłaca 
zł 2 i wzywa ttow.: Jana Bień- 
kowakiego, Józefa Piszczyńskiego, 
Mariana Pophiskiego i Kazimie- 
za Sohczyka. 

Tow. Zdzisław  Narhutowica 
wpłaca zł. 2 na pren, „Gromady“. 


Sprostowanie urzędowe 


W związku x zamieszczoną w 
N-rze 22 a dnia 22 stycznia 1939 
roku notatką p. i. „Słonimskię o 
byczaje”, na podstawie art. 27 De- 
kretu Prezydenta R. P. s dn. 2. 
XL 1948 r. prawą prasowego (Dz. 
U. R. P. Nr, poz. 608), proszę 
o zamieszczenie następującego u 
rzędowego sprostowania w naj. 
bliższym numerze czasopisma: 

„Nieprawdą jest, „żę  referont 
hezpieczeństwa starostwa powia: 
lowcgo w Śłonimia zakazał kol- 
portowania w Słonimie „Robotni- 
ka“, natomiast prawdą jest, że re- 
ferent bezpieczeństwa publiczne- 
ga starostwa powiatowego w Slo- 
nimie zakladu takiego nie wyda- 
wał“ 


i—)-AL Jalinak, 
p. o. Vieeatarosty. 


Dn. 11 lutego nastąpi 
otwarcie światowych miatrzogtw nar 
alarskich w Zakopanem. Polskie Ra- 
dlo transmituje Inaugurację zawo- 
dów o gods. 11.50. Audycja ta etwa 
rzy również w radio bezpośrednie 


skiem Joseph Donald, zastrzelił 
się, gdy osaczyła go policja". 


transmisje z zawodów FTS. 
W niedzielę, dnia 12 lutego będą 
już mogli radiosjuchacze Ślezłzić prze 


zwykły wypadek: Mianawic.e śl 
zgowiec żaglowy t zw. „Royer 
z trzyosobową Osadą na jeziorze 
Zadwórze wpadł na powracające 
ze szkoły po lodzie jeziora troje 
dzleci. Jedno z dzieci doznało zja 
mania obu nóg poniżej kolan, — 
drugie — nogi prawej również po 
niżej kolana. 

SYSTEMATYCZNIE TRUŁA 20- 
NĘ ! SYNKA SWEGO KOCHAN 

KA. 


Mieszkaniec wsi Sławin pad 
Lublinem, Antoni Skalecki, utrzy* 
mywał bliższe stosunki ze awają 
slużącą Kalarzynę Wardównę. — 
Kiedy przed miesiącem zmarla w 
dziwnych okolicznaściach żona 
Skaleckiego, Antonina, 2 później 
jej jednoroczny synek, Wardówna 
zażądała nd Skałeckiepo, by się z 
nią ożenił. Spolkala ją odpowiedź 
odmowna. Po pewnym czasie 
Skałecki i jego 2 I pół letnia e6- 
reczka Wiesława zaczęli cierpieć 
na ból żołądka. Wówczas Skalec- 
kl zameldował w policji, iż służą* 
ca otruła jego żonę i syna, oraz 
usiłowała otruć jego I pozostałą 
córeczkę. W czasie rewlzji znale- 
zlona u Wardówny kllka butelek 
zawierających proszek trujący — 
Dasypywała go ana prawdopada* 
bnie do pokarmów. Wardównę 
areszłówano į osadzona w więzie 
niu w Lublinie, Z polecenia wladz 
Medczych zastanie dokonana ek- 
shumacja zwłok Skaleckiej i jej 


dziecka. 
Ra io warszawskie 
BOBOTA 11 lutego 


WARSZAWA I. 6.30 Pisóń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.18 „FIA*. 7.90 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkól, 
11.00 „fpiewajmy plozanki”, 
Duety inatrumentalnę (płyty). 12.00 
Hejnal. 12.03 Audycja południowu, 
16.00 Audycja dla dzieci. 15.5 My. 
zyka obladewa re Lwowa. 16.00 Du. 
pałudniowy | Wiad. gasped. 16.0 
Kronika literacka. 14.35 „Dokała 


Tatr z piosenką". 17.00 „FIS“. 14.00 
Audycja dla wzi, 18.30 Audycja dla 
18.00 „FIS“. 
(z ta- 

21.80 


Polaków za granicą. 
18.10 Koncert razrywkowy. 
dał). 22.35 Audyaje Mform. 
„Jutro niedziel 


nik, 23.03 
płyt. 
SOBOTA 11 lutego 

WARBBAWA II. 1400 Cykle mi- 
niatur Schumanna (plyty). 15.00 
Wiad. sportowa i Parg inform. 18,10 
Kanosrt mumyki polakiaj. Jan Hr. 
Clżyński (tenor) 4 AL  Junowicz. 
(flet). 19.48 $yaią kulturalna stoli- 
oy. 16.58 Program ma jutro. 18.00 
Muzyka taneczna, 16.50 Muy. tan. 
(płyty). 18.00 Rachmaninow __ kom 
pozytor, pianista 1 dyrygent 19.08 
Przerwa. 21.05 Wspomniania a pro 
fesorza Twardowskim. 21.20 Koa. 
cert muzyki klasycznaj Hellna Za- 
chertówna maziczopran, praz 
Trio. 21.10 Muz. francuska. (piyty). 
23.03 Wantaaje nu tamaty Jana 
Strazga (płyty). 28.40 Muryka tan. 

NIEDZIELA, 12 lutega 

WARSZAWA L 71N Pieśń. 720 
Toruhaka Orkiestra. A00 Duiennik. 
8.J5 „IB. 8.20 Aud. dla wzi. 9.15 
Nab. ze Lwowa. 11.45 Audycje reli- 
miine. 11.00 Hejnał. 12.03 Pormnek 
aymfoniozny z Łodzi. 13.00 Wyjątki 
z piem Józefa Piłaud 12.05— 
Przegląd kulturalny. 13.15 Muz œ 
biadawa x płyt. W przerwach FIE, 
1440 „Wszystkiega pn trochu" dla 
dzieci. 15.00 Audycja dia wzi. 18.30 
Ze śpiawnika Maniuzrki. 17.00 Rec, 
skrzypoewy Ireny Dubiakiaj. 19.30 
„Benaseja w Trocadaro" —oparetka 
Goetzogą, 1030 „Ksiądz Jan Ray- 
zym”':*— portret polskiego rajsjona. 
rza. 19,45 „Splsz | Orawa w pleśni 
i muzyce”. 20.18 Aud. inform. 21.35 
Muz. tan. 23.00 Ostatni  dsiannik. 
28.038 „FIS“. 

WARSZAWA 11. 1430 Uwertury 
* fantasja u oper (pł). 15.80 Pied- 
< Piotra Mnazyńakiogo w wyk. He 
lany Kortf-Kawackiej, 15.55 Muzy. 
ką laneczna z płyt. Mało zna 
ne utwory kameral ram 
Schubert Bymfonia ( nagra. 
nia). 22.80 Muzyka taneczna (pły. 


ty). 
Pokwitowania 

Na gładna dsieci Hiszpanii. 
NE: Mazur a Prokocimia 
zł. 2. 

Mielczarek Bolesław zł. 1, 

Wygrany zakład od Skraydia. 
ka i Szulima ał. 5, y 

Zebrane na wiecu akademic. 
kim sektji akademickiej P, P, S. 


w Warzawi da. 9.2, 
e o aa ink al 


Otwarcie zawodów F.$, 


uroczyste "ag konkurencji biegu zjazdawega, 


który nadany zostanie w prza, 

muzyki obiadowej, rozpoczynającej 
się o godz. 13.15 1 a godz. 21.00 po 
Dzienniku Wiaczarnym. W ponia. 
dzialek, dn. 13 lutego w przarwie su 
dycji połużniowej i © godz. 19.00 cze 
ka słuchaczy tranamiuja z narcar, 
skiego blegu sztatetowegą. > 


7 wiecz. odegrana będzie interesu. 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Teatr m'ejski dla T.U.R. 


W, niedzielę, 19 dutego.n godz. ljąca komedia włoska Corra i J. 


| Achilie. 


„MIŁOść BĘDZIE NASZYM  WYNALAZKIEM* 


Bilety 
„Naprzodu ', ul. św. Tomasza 11, 
l p. ol. i Biblioteka T.U.R., uli- 


sprzedaje administracja:ca Sławska nr. 12, I p. 


Ceny od 60 gr. do 2.50 zi. 


Życie organizacyjne 


Walne Zgromadzenie członków Związku Zawod. 
R.botników Przem. Odzież. Oddz. | w Krakowie 


odbędzie się w sali Domu Górni- 
ków przy Al. Krasińskiego |. 16 w 
niedzielę, 12 lutego b. r. o godz. 
10-ej przed pal. a w razie braku 
kompleju a godz. 14 w pol. z na- 
s'ępującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokółu z ostat 


niego Walnego Zgromadzenia; 2) 
Sprawozdania: a) Zarządu, b) Ko- 
misji rewizyjnej z wnioskiem o u- 
dzielenie absolutorium usiępują- 
cemu Zarządowi; 3) Wybór nowe- 
go Zarządu, 4) Wnioski i interpe- 
lacje. 
Zarząd Oddziału 1. 


Zgromadzenie kaflarzy 


odhędzie się w poniedziałek, 13 b. 


Ze względu na ważność spraw 


m. o godz. 4 popol. w lokalu przy | obecność wszystkich kaflarzy ko- 
ul. Jagiellońskiej 1. 7 z porządkiem | nieczna, 


dziennym: 1) akcja cennikowa, 2) 
sprawy organizacyjne. 


Zarząd Związku. 


(RZEC 
Walne zebranie pracowników chemicznych 


Rządu Rohotniczo” - Chłopskiego 
zebranie zakończono. 


W dniu 5 lutego b. r. odbyło się 
walne zebranie Centr. Zw. Rob. 
Przem. Chemicznego Oddziału w 
Borku Fałęckim. Przewodniczy 
tow. Słaszkiewicz, sekrefarżował 
tow. Hajduk. Po złożeniu sprawo- 
zdań z sekretariatu przez tow. 
Bomhbę, kasowego przez tow. No- 


waka. Komisji Rewizyjnej przez 
tow. Puke, udzielono absoluto- 
rium ustępującemu Zarządowi 


ZIARNO 


FOLSKA WYTWÓRNIA 
CHLEBA ZDROWIA 
I MŁYN WALCOWY 
sSPGŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE 


przez aklamację, dając tym dowód 
że Zarząd spełnił swoje zadanie. 
Wybrano nowy Zarząd w składzie 
tow. M. Bomba przewodniczący, 
P. Zborowski, zastępca, J. Słasz- 
kiewicz, sekretarz, St. Koczor, za- 
stępca, J. Nowak, skarbnik, A. 
Staszczak, zastępca. Członkowie 
Zarządu: Hajduk Radomski, Ge- 
hel. Zastępcy: Kukule, Kościelniak 
Kuc, Niemczyk, Mazurkiewicz, Mo 
nikowski, Nazim, Wilk, Nirowski 
Komisja Rewizyjna iow.: Korzy- 
niak( Bigoj, Jakubczyk, Fraś, Lisz 
ka. Sąd Polubowny tow, Żelaz- 
ny, żur, Młeczko. Radzikowski 
Gradowski. 

Relerat organizacyjny wygłosił 
tow. Feller — wzywając towarzy- 
szy chemicznych do dalszej pracy 
dla dobra calej klasy robotniczej. 

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru“ i okrzykiem na cześć) 


We wtorek, dnia 7 lutego b. r 


odbylo się w sali p. Tymotkiewicza| Sztandaru" 
w Kurdwanowie zgromadzenie ro-| Rządu 


botnicze, zwołane przez P. P, S$. 

Przewodniczył tow, F. Łabuń. 
O obecnej sytuacji politycznej 
gospodarczej mówił tow, M. Boni- 
ha z Krakowa. O wyborach samo- 
rządowych mówił tow. F. Szurma 
z Kurdwanawa. 

Pa referatach zgromadzeni w 
chwalili wystawić listę robotniczą 
przy nadchodzących wyborach do 


rad gromadzkich. ; 


Odśpiewaniem „Czerwonego 
i okrzykiem na cześć 
Robotnicza - Chłopskiego 
zgromadzenie zakończono. 


OP TYKR 
Z. ZIELIŃSKI 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 39, 
Tel. 103-51. 
Okulary, hinokle, lornetki polowe 
i teatralne, termometry etc, 


VII Żwyczójne Walne Zgromadzenie 
Spółdzielni edytowej Robotniczej 


odbędzie slę w kali Domu Robotniczego w Nowym Sączu przy ul. Zyg- 


muntowskiej w dniu 26 lutego 1838 r. 


o godz, 830 przed południem, 


w razie braku ustawowego kompletu członków Walne Zgromadzenie 
odbędzie się c godz. P-ej bez względu na ilość obecnych członków z na. 


stępującym porządkiem dziennym: 


1. Zagajenia i odczytanie regulaminu obrad. 
2. Odczytanie protokułu z oatatniago Walnega Zgromadzenia. 


1 wniosek o udzielenie Dyrekcji 
Rozdzia! czystego zyaku. 


. Zatwierdzenie budżetu na rok 
|. Zmlana Statutu. 


ERTI- 


Dyrekcji 1 jednega zastępcy. 
10. Wybór Sądu Koleżeńskiego do 


Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1838. 
: Sprawozdanie Rady Nadzorczej 2 czynności i kontrol za rok 1934 


absolutorium. 


Oznaczerie granicy najwyższego obciążenia Spółdzielni. 


1939. 


. Wybór czterech członków Rady Nadzorrzej i zatwierdzenie członka 


Funduszu Pośmlertnego. 


11. Wnioali członków. zgłoszone na pińmie w myśl Statutu. 


Wnioski na Walne Zgromadzenia 


należy wnosić na piamie da Zarządu 


na 14.cie dni przaz Zgromadzeniem. 
Bilans i księgi są do przeglądnięcia w lokalu Spółdzielni. 
UWAGA: Wstęp na manię za okazaniem książeczki udziałowej. 


PREZES RADY NADZORCZEJ. 


Matkowski Jan 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


W listopadzie 13 b. m odbyła 
się w Krakowie uroczystość XX- 
lecia Niepodległości Polski, urzą- 
dzona przez P. P. S. 

Pa olbrzymim zgromadzeniu na 
Rynku Gł. część uczestników ab- 
chodu maszerowała przez ul. Sta- 
rowiślną. Tutaj doszła do prowoką 
cji ca wywołało incydent uliczny. 


lEcha obchodu XX-lecia Niepodległości Polski 


Wywladowcy aresztowali tow. Ja 
worskiego. 

Onegdaj odbyła się 
przeciwko tow. Jaworskiemu, ©0- 
skarżonemu o czynny opór wla- 
dzy. Obok tow. Jaworskiego za- 
siedli na ławie oskarżonych J. Ga 
ertner, Ch. Goldfinger i E. Silbi- 


ger. 
Rozprawę odroczono do 13 b.m, 


rozprawa 


. 
Zycie robotnicze 
O. K. R. P. P. S. IM. 1. DASZYŃN 
SKIEGO, Kraków — miasto od- 
będzie posiedzenie w sobotę 11 
b. m. o godz. 7 wieczorem w lo- 
kalu przy Al. Krasińskiego l. 16. 


„0 co walczy socjalizm" 


Odczyt pod tym tytulem wygła- 
si odczyt dr. Romuald Szumski, we 
wtorek dnia 14 lutego b. r. o godz 
7.45 wiecz. w lokalu Związku Za- 
wodowego Pracowników Umyslo- 
wych, Kraków, Sławkowska 6 I p 
Wstęp wolny. Goście mile widzia- 
ni. 


„Jak powstały imperia 
kolonialne" 


W sobotę, dnia 11 lutego 1939 
r, 0 godz, l8-ej, przy ulicy War- 
szawskiej 17, w domu ZZK., odbę 
dzie się odczyt tow. dr. Wandy 
Gancwolówny p. t: 

„JAK POWSTAŁY IMPERIA 

KOLONIALNE* 

Ze względu na aktualność tema 
tu prosimy o jaknajliczniejszy u 
dział w odczycie. 
R E 


polera S. FINKELSTEIN 


Kraków, ul. św. Krzyża 3, 
tel. 120.03 


Zabójstxo na weselu 


pod Krakowem 

Do jednega ze szpitali krakow- 
skich, przywieziona  zbroczonego 
krwią i nieprzytomnego młodzień 
ca, który miał kilka ran kłatych 
klatki piersiowej i w okollcy ne 
rek, rany cięte glowy, Oraz przecię 
te obie malżowiny uszne. Mimo 
natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej nie dafa się ga już utrzymać 
przy życu i po godzinie zmarł. 

Ustalono, że zmarłym jest 10-le 
ini Józef Indyk z Proszowice, w 
pow. miechowskim, który zostal 
śmiertelnie zmasakrowany na we- 
selu w swej rodzinnej wsi, Zwioki 
przewieziono da Zakładu Medycy- 
ny Sądowe] celem dokonania sek- 
cji Miejscowa policja prowadzi 
dochodzenia, celem wykrycia 
sprawców zbrodni. 


Skazany po wyroku 
wskazał prawdziwego 


mordercę 


W końcu stycznia odbył się w 
Wadowicach proces Bronisława 
Batki, oskarżonego o zabójstwo Ju 
liana Klorczyka, oraz żony zabite: 
go, oskarżonych o nakłonienie Bat 
ki, który był jej kochankiem, do 
popełnienia zbrodni. Oboje skaza” 
ni zostali na dożywotnie więzienie 

Batko przez cały czas procesu 
wypierał się winy, odmawiał jed-| 
nak jakichkolwiek wyjaśnień. Do- 
piera obecnie, po wyroku, skazany 
Batko wyznał swemu obrońcy pra 
wdę, podając, że zbrodnię popelnił 
niejaki Wład. Grzesiura z Jaszczu 
rowej. Policja zatrzymała Grzesiu- 
rę, który przyznał się do winy. 

Okoliczność la spowoduje wzna 
wienie procesu Batki i Klorczyka- 
wej. 


Komunikaty 
zw. zaw. prat. fryzjerskich 
ODWOŁANIE BOJKOTU 

Zarząd zw. zaw. prac. fryzjer- 
skich zawiadamia, iż konilikt w za 
kładzie fryzjerskim p. M. Ebla — 
Długosza 13, został zlikwidowa- 
ny, przez co odwołuje się bojkot 
w wyżej wymienionej firmie. 

"WALNE ZGROMADZENIE 
PRACOWNIKÓW FRYZJERSKICH 

Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich za- 
wiadamia swoich członków, iż we 
wtorek dnia 14 b. m. o godz. S-ej 
wieczór odbędzie się w lokalu wła 
snym przy ul. Zamenhofa L. 14. 

DOROCZNE WALNE 
ZGROMADZENIE 
z porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z działalności 
ustępującego Zarządu. 

2) Sprawozdanie kasowe. 

3] Udzielenie absolutorium u- 
stępującemu zarządowi i kom. re- 
wizyjnej. 

5) Wnioski i interpelacje. 

O Hezne i punktualne przybycie 
uprasza Zarząd. 


Rozkład jazdy 
w związku z F..$. 


W związku z narciarskimi ml- 
strzostwami świata (F. I. S.) w Za, 
kopanem, Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Krakowie wprowa- 
dza na linit Kraków — Zakopane 
specjalny rozkład jazdy ważny od A 
do 21 lutego 1930. 

Dla odróżnienia rozkładu jazdy wy 
drukowano na plakatach koloru nie- 
biesklego. W plakatach tych uwi- 
doczniony jest rozkład jazdy pocią. 
gów ntale kursujących | dodatka- 
wych, kursujących w określanych 
dniach, a następnie rozkład jazdy 
autobusów P. K. P. do Zakopanego. 


Rado śląskie 


SOBOTA 11 lutego 


5.30 „Dzień dobry”. 6.30 Program 
na dziś. 11.25 Lekkia duety inatru- 
mentalne — płyty z W-wy. 14.00 
Muzyka rozrywkowa. 14.50 Wiado- 
mości bieżące i gielda. 18.00 Kwa- 
drana muzyki fortepianowej. 18.15 
Pogadanka aktualna. 18.25 Wiado- 
mości sportowe. 22.55 Informacje. 
28.05 Zakończenie programu. 


NIEDZIELA, 12 mtego 


6.15 „Surmy śląskie" w wykona- 
niu Kwartetu Orkiestry KPW w Ka 
towiczch. Karol Hoppe: Trzy pleśni 
religijne: a) Kiedy ranne, b) Naj. 
świętaza Panna Maryla, c) My chce 
my Boga. 6.25 Program na dziś.| 
6.30 Chór mieszany im. Wyspiań. 
skiego z Szopienice pod dyr. Henry- ; 
ka Hornika oraz Śląski Kwartet Lu 
dowy Jana Czaji. 7.10 Szkoła gon_ 
podarcza w Końskiej 


gadanka d-ra Karola Raflńnklego. 
8.55 Muzyka ludowa z płyt. Stanl_ 
siaw Mierczyńaki: a) Ozwodne, b) 
Janamik. 9.06 „Emigranci ze Śląa- 
ka“ — pogadanka Wilhelma Szew- 
czyka. Po nabożeństwie ok, g. 10.30 
Muzyka z płyt z Warszawy. 13.05 
„Kalążki o polaklm morzu” — wy- 
głosi Czesław Drozdowski. 14,40 „Co 
słychać na Śląsku" — opowie red 
Adam Mikulski. 14.50 Popołudnie 
śląskigo rolnika — audycja słowno 
muzyczna, 19,30 W niedzila przy że 
leźnisku — audycja reglonalna w 
opracowaniu Stanisława Ligonia. 
20.10 Wiadomości sportowe. 23,05 
Zakończenie programu. 


Kronika Bielska Białej i okolicy 


(ODDZIAŁ, KOMOROWICKA 4) 


Robot. Stow. Kult Ośw. Siła im dr. J. Michałowicza 


odbywa w niedzielę, dnia 12 lutego b. r. w sali Domu Robotniczego 


w Bielsku, początek o godz. 15-tej 


doroczne 


Bratnie organizacje uprasza się 


o wydelegowanie swych przed- 


ZARZĄD. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota, 1LII. „Pieśń o Beniow- 
skim”. 

Niedziela, 12.11 popoł. „Zaczarowa 
ne koto“, wiecz. „Dlaczego zaraz 
tragedia?!" 


„PIEŚN O BENIOWSKIM“ 
WŁADYSŁAWA SMÓLSKIEGO 


Sobotnią premierą Teatru im. J. 
Słowackiego będzie sztuka mlode- 
go polskiego autora Władysława 
Smólskiego „Pieśń o Beniowskim* 
którą treść wypełniają dzieje spi- 
sku zesłańców na Kamczatce, or- 
ganizowanego przez jednego z 
najslynniejszych polskich  „błęd- 
nych rycerzy”, pochioniętego szla” | 
chetną walką o wolność „naszą i 
waszą”. Perypelie pełne drama- 
tycznych epizodów o aen 
napięciu nerwowym i uczuciowym 
tło a swoistej odrębności, powiew 
miłoścj romanłycznej — wszysika 
zamknięte w obrazy krótkie i lapi 
darne, zbliżające nowóczesną [ak-| 
turą sztukę do filmu egzotyczna- 
awanturniczego. 


W przedstawieniu bierze udział 
cały zespół męski teatru krakow- 
skiego. Rolę Beniowskiego odegra 
5. Czajkowski, Gubernatora Kam- 
czatki Niłowa — |]. Karbowski, Se 
kretarza — K. Fabisiak. Guberna-, 
torową będzie J. Korecka, a po-| 
święconą ofiarą miłości dla dobra 
„sprawy“ — M. Arczyńska. Sztu- 
kę przygolował reżysersko W. Ra- 
dulski, dekoracyjnie K. Gajewski. 


„CYRULIK SEWILSKI * 
W OPERZE KRAKOWSKIEJ 


Pod dyrekcją W. Bardiejewa, zna., 
nego kapelmintrza opery warszaw- 
sidej i Koncertów symfonicznych. da| 
nę będzie w poniedzialek, dn. 13 b.! 
m. opera komiczna G. Rosaini'ego, 
„Cyrulik Zewilski* w rewelacyjnej 
obsadzie solistów: Rozyną będzie na 
sza znakomita Ada Sari, w partil 
Figara wystąpi światowej sławy ar- 
tysta Georgij Dubrowski, 
Metropolitnin - House w Nowym Yor, 
ku, Cowent . Garden w Londynie i 
Grand Opery w Paryżu. Partię hr. 
Almavivy fńpiewać będzie A. Dobosz, 
doktora Bartolla — B. Bolka i Don 
Baallia A. Mazurek. 


ADRIA: „Strachy”. 


ATLANTIC: „Żebrak w purpurze” 
i „Ostrożnie panie praleaorze”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Mo. 


tyl hiszpański". 
PROMIEŃ: „Walka o szczęście”. 
STELLA. „Wrzos“. 


SCALA: „Alpejskie osły”. 
ŚWIT: „Kłamstwa Krzstyny”, 
UCIECHA: „Gihrattar”. 
WANDA: „Powrót o świcie”. 


Jakób GROSS 


SKŁAD PORCELANY 
KRYSZTAŁÓW, SZKŁA i LAME 


KRAKOW Rynek Gł. 8-20: 


— wygłosi Ga | 
briela Kwapiszewska. 8.46 Zatrucia 
mięsem i jego przetwórami — po-| 


Kradzież roweru. Skradziono ro- 
wer męski, wartości 50 z}, pozosta. 
wiony chwilowo bez dozoru na ul. 
Jagiellońskiej, na azkodę Wolfa Ra- 
tza, zam. przy ul. Łobzowskiej L 2. 


Dziecko porzucone. Zostało znale. 
zione na ulicy Koletek porzucone 
dziecka płci meskiej. liczące około 
dwa tygodnie. Dziecko umieszczone 
w żłobku Mlejskim, zaś za matką 
wszczęto poszukiwania. 


Czyj mikroskop? W VI. Komisn- 
rtacie P. P, przy ul. Lubicz 1. 21 jest 
zdeponowany jeden mikroskop, mar 
kl „Carl - Zelss - Jena" który po. 
chodzi z kradzieży. Osoby zaintere- 
sowane winny zglaszać się pod po. 
wyższym adresem, celem rozpozna- 
nia swojej włazności. Aparat jest 
przedmiotem wartościowym 1 posia- 
da numer fabryczny. 


Włamanie na Osiedlu Oficerskim. 
Nleznani sprawcy włamali mię da wẹ 
dllniarni przy ul. Brodowicza na O- 
siedlu Oficerskim. Po włamaniu zam 
ków i kłódek w drzwiach skradli wię 
ksz ilość wędlin. 

Policja wszczęła dochodzenia. 


ZWIĄZEK KELNERÓW urzą- 
dza dn. II-go Intego w zali Bałoń- 
skiego, Rynek Gł 34 


ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ 
z różnymi niespodziankami. 

Początek o godz. 9 wieczór. 

Wstęp 2 zł. 
C ncnaj 


Radio krakowskie 


SOBOTA 11 lutego 


6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 8.10 Płyta za płytą, orar 
Wiadomości bieżące. 11.25 Muzyka 
francuska. 14.00 Muzyka obiadowa 
w wyk. orkiestry rozgłośni katowic 
kiej pod dyr. Jarosława Leszczyń- 
sklego (z Katowic). 14.50 Odczyta- 
nia programu na dzień następny. 
1455 Sprawy gospodarcza. 18.00 Po 
gadanka: „Wspomnienia rodzinne a 
Ludomirze Benedyktowiczu”. 18.10 
Recital śplewaczy Stanisławy Cień. 
lakówny, przy forteplanie Olga La- 
picka. 22.55 Lokalne informacje. 
23.05 Zakończenie audycji. 


NIEDZIELA, 12 iutego 


„Lepsze nasienie, 
Wygt, ins. Dr. Tadeusz Ruebanbauer 
8.55 Dumki z oper polskich w wyk. 
A. Szlemlóskiej (płyty). 9.05 „Roz- 
mowy z rolnikami" — przeprowadzi 
inż. Lech Rościszewski. Po nabożeń_ 
stwie około godz. 10.50 muzyka (pły 
ty z Warszawy). 13.05 „Kultura i 


sztuka": „Wystawa w Pałacu Sztu- 
ki“ — wygl. Kazimierz Dzielińaki 
14,40 „Dobra książka”: Władysław 


Powrót do wai", 
z pow. „Raztokl“, 
chowska, 14.55 Koncert razrywko- 
wy w wyk. arklestry mandolinowej 
Pocztowego Przysposobienia Wojako 
wego pod kier. Wrancizka Pałaziń. 
skiego. 15.20 Gawęda: „Wies Lisia 
Góra myśll o kniążce 
Mariana Mlkuty. 19.80 Odczytanie 
programu na dzień następny i in- 
formacje bieżące. 10,40 Lokalne wia 
domości sportowe 18,45 „Spisz i Ora 
wa w pieśnt | muzyce”. Tranam x 
Sali Starego Teatru w Krakowie. 
Wyk.: Chór dzieci krakowakich pod 
SR J. Suwary oraz Ork. Symf. 
p. pod dyr. kpt. Firka. 23.05 Za. 
jie audycji 


Qrkai 


ZE ŚLĄSKA 


Z życia partii w 


W ub. niedzielę odbylo się wal- 
ne zebranie placówki PPS. w Za- 
ięskiej Hałdzie w lokalu p. Mron- 
cza. Zebranie zagaił tow. Duka, 
który na wstępie omówił kilka 
spraw organizacyjnych. Następnie 
odczytał sekretarz sprawozdanie 
z walnego zebrania w ub. roku, po 
czym przystąpiono da kolejnych 
sprawozdań członków Zarządu, Po 
uchwaleniu absolutorium dla usię 
pującego Zarządu przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu. Wybory 
przeprowadził tow. Sławik. Prze- 
wodniczącym wybrano jednomyśl 
nie tow. Dukę, zastępcą został wy 
brany tow. Derej. Sekretarzem wy 


Załęskiej Hałdzie 


brano ponownie dawnego sekreta 
rza, który już przez dlugie lata se 
kre.arzuje tej placówce. Po wybo- 
rze dalszych członków Zarządu 
tow. Slawik wygiosił referat orga- 
nizacyjny. 

Następnie zgłoszono wniasek o 
ułworzenie Wydziału Młodzieży 
Socjalistycznej przy PPS. w Załę- 
skiej Hałdzie. Wybrano tymczaso- 
wy Zarząd, który przygo:uje ze- 
branie kanstytucyjne, na którym 
wybrany zostanie stały Zarząd 
Wszyscy towarzysze starzy i mło- 
dzi uznali, że založenie Wydzialu 
M'odzieży jes: konieczne i gorąco 
poparli wniosek. 


Czytajcie i popierajcie prasę socjalistyczną 


Z 2. 
Qdbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawnlczej „Rohofnik*, Warszawa, Warecka 7, 


